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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Fry 


EK 11 WRZEŚNIA 1952 R. 


buna Ludu 


WARSZAWA — CZWART 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


Depesza Józefa Stalina 


do premiera 


(f) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi agencja TASS, Józef Stalin 
przesłał do przewodniczącego 


Do Przewodniczącego Rady Ministrów Bułgarskiej Repu- | 
bliki Ludowej towarzysza Wyłko Czerwenkowa 


Z okazji święta narodowego Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej proszę Was, towarzyszu Przewodniczący, 


moje serdeczne pozdrowienia 


narodu bułgarskiego — dalszych sukcesów w dziele budowy 
nowej Bułgarii ludowo-demokratycznej. 


AC Eko 


Czerwenkowa 


iRady Ministrów Bułgarskiej 
| Republiki Ludowej Wyłko Czer- 
iwenkowa następującą depeszę: | 


w So 


Sofia | 


Ze wog POZA 
oraz życzenia dla bratniego 


0 podjęciu zobowiąz 


ań meldują: gó 


| Wezwanie do podejmowania Czynu produkcyjnego dla; 


robotnicy Stoczni Północne; 


J. STALIN 


U TYCH. KTÓRZY PRZODUJĄ 
W POZNANIU 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU') 


12 parowozów, 50 sztokerów 
ponad plan — to nie byle jakie 
zobowiązanie. Podjęła je zało- 
ga oddziału W2 Zakładów Prze- 
mysłu Metalowego im. Stalina 
w Poznaniu. 

Na masówce byli niemal 
wszyscy. Przy tokarniach i war- 
sztatach, przy dźwigach i me- 
chanizmach słuchali robotnicy 
słów Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. To prze- 
cież ich program. Oto jeden za 
drugim — przedstawiciele po- 
szczególnych oddziałów, w imie- 
niu swoich towarzyszy, w imie- 
niu kolektywów robotniczych 
deklarują swe poparcie dla pro- 
gramu rozkwitu ludowej 
czyzny: ponadpłanową produk- 
cję wartości milionów złotych. 
Każde zobowiązanie — jak echo 
odbija się huraganem braw w 
olbrzymiej hali fabrycznej. 

Potem — również oklaskami 


i lasem podniesionych rąk wy- | 


bierają robotnicy swój komi- 
tet wyborczy Frontu Narodo- 
wego. 

W skład tego komitetu wszedł 
m. in. tokarz Marian Szymat- 
ski, przodownik pracy. 

Naszym zadaniem — mówi — 
jest: wszyscy do urn wybor- 
czych. Musimy — my z komitetu 
— tak zorganizować agitację, że- 
by każdy szedł do urny świado- 
my, że głosuje za naszym pięk- 
nym programem — i przeciw- 
ko tym, którzy chcieliby prze- 
szkodzić w jego realizacji. Hit- 
leyowcy i ich dolarowi przyja- 
ciele — jak czytam w prasie — 
chcieliby zabrać nam także i 
Poznań. ale niedoczekanie ich. 
Na straży naszego bezpieczeń- 
stwa stoi cały naród, z nami 
jest potężny Związek Radziec- 
ki z nami jest ukochany przez 
wszystkich ludzi pracy, 
światowego obozu pokoju, wódz 
wielkiej partij bolszewików — 
Józef Stalin. 

Jadowita propaganda amery- 
kańskich szczekaczek ujada nam 


Coraz więcej syntetycznej ropy 
produkuje kombinat w Dworach 


() Jednym z warunków 
sprawnego į; terminowego wy- 
konywania zadań produkcyjnych 
jest szybkie poznanie przez za- 
łogę procesów technologicznych 
i opanowywanie nowych metod 
produkcji. Przykładem  zrozu- 
mienia tych zasad i stosowania 
ich w praktyce jest młoda za- 
loga * jednej z najważniejszych 
obecnie wytwórni kombinatu 
chemicznego w Dworach — O- 


święcimiu — wytwórni synte- 
tycznej ropy — syntiny. 
M in. dwóch inżynierów — 


Włodzimierz Kaczorowski i A- 
dam Bazan — uznany dotąd za 
produkt bezużyteczny gaz „re- 
sztkowy* — użyli ponownie do 
produkcji. dzięki czemu uzy- 
skano zwiększenie produkcji 
syntiny o ok. 10 proc. 


Inne usprawnienie pozwoliło 


zmniejszyć zużycie deficytowe-| 


go gazu ziemnego, używanego 


dotąd do ogrzewania pieców! 
konwersyjnych, 
Jednym z „wąskich gardeł“ 


produkcji był oddział generato- 
rów, Brak dmuchaw o odpowied- 
niej wydajności usunięto przez 
wyremontowanie i dostosowanie 
do potrzeb oddziału przeznaczo- 
nego na złom sprzętu. Dzięki te- 
mu uzyskano na generatorach o 
40 proc. wyższą wydajność. Ini- 
cjatorem tego usprawnienia jest 
kierownik oddziału generatorów 
technik - mechanik Stanisław 
Krogulski. 

Systematycznie z miesiąca na 


miesiąc załoga wytwórni wyka-| 


Wykonanie planu 
skupu zboża 
w (Czechosłowacji 

(() PRAGA (PAP) Ogłoszo- 
no tu list czechosłowackiego mi- 
nistra do spraw skupu zboża 
Krosnara do prezydenta Kle- 
menta Gottwalda 
cy, że tegoroczny 
stwowy plan skupu 
Czechosłowacji wykonany zo- 
stał ao dnia 8 września br. w 
100,7 proc. w czasie o 16 dni 
krótszym niż w roku ub. Mini- 
ster Krosnar podkreślił, że do 
wczesnego wykonania planu 
skupu zboża przyczyniły się w 
wielkiej mierze rolnicze spół- 
dzielnie produkcyjne. które wy- 
konując przedterminowo swe 
zobowiązania wobec państwa, 
wywarły wpływ na gospodar- 
stwa indywidualne. 


ogólnopań- 


poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego i na 
cześć XIX Zjazdu WKP(b) rzucone w dniu 8 września przez 
dziewięć zakładów pracy odbiło się szerokim echem wśród 
| mas pracujących całego kraju. W dniu wczorajszym w wie- 


z Programem Wyborczym Frontu Narodowego, dawali wy- 


lu zakładach pracy w Polsce odbywały się liczne masówki, | 
na których ludzie pracy dawali wyraz swojej solidarności 


rnicy kopalń 


sie skróconym od 5 do 11 dni 
dla każdej. Poza tym kadłubow- 
nia zwoduje w terminie przy- 
,śpieszanym o 10 do 15 dni 3 
jednostki pływające. 

O podjęciu zobowiązań mel- 
dują załogi statków Polskiej 
Floty Handlowej. M. in. załogi 


eksploatacji 6 jednostek w cza- j 


samochody. Wśród innych zobo- 
wiązań wyróżniają się m. in. po- 


d "sZałogi robotnicze w całej Polsce podejmują z entuzjazmem 

: wezwanie do czynu produkcyjnego dla poparcia ` 
| Programu Wyborczego i dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
„Mortimer“, „Rydułtowy”, „Boże Dary“, załoga huty „Pokój“, 
w Gdańsku, załoga „Ursus“ i FS0-Zerań 
Wezwanie spółdzielni produkcyjnej w Boryszewie do wszystkich: spółdzielni produkcyjnych 


[7 


stanowienia pracowników od-; 
działu zaopatrzenia robotnicze- | 
go, którzy postanowili urucho-! 
mić do dnia 20 bm. sklep wfe- | 
|lobranżowy oraz warsztat kra- 
| wiecki. a do dnia 30 bm. war- 
|sztat szewski. 


Oj- | 


wódz | 


Stalina — WKP(b). 


Na apel załogi kopalni „Pa- 
weł”, w odpowiedzi na Program 
| Wyborczy Frontu Narodowego 
¿oraz na cześć XIX Zjazdu 
i WKP (b) do socjalistycznego 
|Zu | współzawodnictwa przystąpili 
| uświadomiony majster czepiał | m. in. górnicy kopalń „Boże Da- 
| się go za byle co, szykanował. | ry“. „Mortimer i „Rydułtowy“. 
— Ciężko było wtedy — mó- | Załoga kopalni .Boże Dary“ 
|wi Szymański — wydawało mi zobowiązała się wykonać plan 
| się, że wszystko jest źle jakoś | we wrześniu i październiku br. 
' pomyślane. Zniechęcony byłem, ` 
obojętny. Ale się w końcu pač- | 
i tia rozejrzała. Nowy majster 
'— Franciszek Milcarek powie- 
| dział mi, co to jest Polska Lu- 
dowa, uświadomił mnie, pod- 
niósł na duchu. I dziś, wiecie — | 
życie bym dał za to wszystko, co 
mamy i o co walczymy, 


* 


ciągle o trudnościach. Niech 
|-wiedzą: przeżyjemy wszystkie 
| trudności, byleby Polska była 
| jeszcze silniejsza... 

| Ob. Szymańskiemu nie od ra- 
zu było w fabryce dobrze. Nie- 


palni „Mortimer* zadeklarowali 


| nu wydobywczego w 107 procen 
itach. Załoga kopalni „Rydułto- 
wy“ zobowiązała się wykonać 
miesięczny plan wydobywczy 
"we wrześniu br. w 109 procen- 
tach. 


Zobowiązanie załogi huty 


„Ja, Kowalski Bolesław, 0- ROT 
ciemniały, przyłączam się do „Pokój 
| zobowiązań całej załogi na cześć | KATOWICE. Do ogólnonaro- 


wyborów i zobowiązuję się wy- 
konywać 185 zamiast 140 pro- 
|cent normy“, 

„Hala huczy oklaskami, na 
| niejednej twarzy widać wzru- | 
| szenie. „Stomilowcy* robotnicy | 
| poznańskich zakładów  gumo-| 
|wych podejmują zobowiązania. | 
| ZMP-owiec Zdzisław Włodarz | 
| długo odczytywał zebranym to, 


dowego nurtu zobowiązań, po- 
dejmowanych przez załogi ro- 
botnicze dla uczczenia Progra- 
mu Wyborczego Frontu Narodo- 
wego i XIX Zjazdu WKP(b) 
włączyła się 9 bm. załoga przo- 
dującej w polskim przemyśle 
hutniczym huty „Pokój“. 
Załoga stalowni wyprodukuje 
w październiku 100 ton stali po- 


raz swojemu przywiązaniu do wielkiej 


w 116 procentach. Górnicy ko- | 


| zrealizowanie miesięcznego pla- | 


Partii Lenina 


|nad plan. 
|Król, Karol Waduła, Roman Ma- 
irek, Józef Działek, Karol Kło- 
isek, Wilhelm Urbas i inni prze- 
| prowadzą we wrześniu i paź- 
|dzierniku 360 wytopów przyspie- 


|szonych. Wielkie piece wytopią | 


|ponad plan we wrześniu i paź- 


|dzierniku 800 ton surówki. Wal- | 


cownia zgłasza ponad plan we 


(wrześniu i październiku 600 ton, 
wyrobów | 


wlewków i 400 ton 
i walcowanych. 

Wiele zobowiązań zadeklaro- 
|wała załoga huty „Pokój“ w wal- 
| ce o wydajność. — Wyróżnia się 
'tu postanowienie robotników z 
wielkich pieców, 
ay się we wrześniu i paź- 


dzierniku podnieść średnie wy- | 


|konanie norm produkcyjnych o 
25 procent. 


Plan roczny — 10 dni 
| przed terminem 


GDAŃSK. Załoga Stoczni Pół- 
nocnej w Gdańsku postanowiła 
| wyrazić swe poparcie dla Pro- 
|gramu Frontu Narodowego i 
uczcić XIX Zjazd WKP(b), zo- 
bowiązując sie: wykonać plan 
produkcji towarowej, zakreślo- 
ny dla stoczni na rok 1952 do 
dnia 20 grudnia br. i oddać do 


Wytapiacze Teodor | 


którzy zobo- 


M/S „Dunajec“ i M'S „Elbląg“ 
postanowiły wykonać roczny 
plan przewozów do dnia 7 listo- 
pada oraz wygospodarować 
poważne ilości paliwa į smarów 
i wzmóc pracę polityczno-wy- 
chowawczą wśród załóg. 


„Ursus“ z nadwyżką 
wykona plan III kwartału 


WARSZAWA. Zobowiązanie 
| łączne całej załogi „Ursusa“ 
nych działów i wydziałów zobo- 
wiązują 
HI kwartału w 101,5 procent, 
wykonać we wrześniu 10 ciąg- 
ników ponad plan, w paździer- 
niku zaś przekroczyć plan o 30 
ciągników. 

| Załoga FSO — Żerań 

| melduje 

| Wydział remontowy wykona 
ponad plan 3 suszarki, 5 skrzyń 
olejowych, wyremontuje jedną 
|tokarkę i jedną frezarkę. Maj- 
lstrowie i brygadziści tego Wy- 
|działu rozpoczną współzawod- 
|nictwo o tytuł najlepszego w za- 
|wodzie. Wydział narzędziowy 
wykona ponadplanowo szereg 


Załoga działu montażu 
isamochodów wykona ponad plan 
|we wrześniu 6 samochodów, w 


| październiku 3 i w listopadzie 3 


j rzędzi. 


brzmi: Pracownicy poszczegól- í 


się zrealizować plan | 


Aby wyższe były 


plony 


Za przykładem klasy robot- 


dukcyjne w odpowiedzi na ogło- 
szenie Programu 
Frontu Narodowego i dla ucz- 
czenia XIX Zjazdu WKP(b) po- 
dejmują pracujący chłopi. 


| dzielni 


niu podjęli oni szczegółowe zo- 
bowiązania. o których meldują 
Prezydentowi Bierutowi. 


, W meldunku tym czytamy 
| m ire 
„Dla uczczenia zbliżających 


|się wyborów do Sejmu, w któ- 
rych najlepszych z nas wybie- 
rzemy do najwyższej -władzy 
(państwowej oraz dla uczczenia 
| historycznego XIX Zjazdu 
|WKP(b) który nakreśli gigan- 
jtyczny plan budownictwa ko- 
'munizmu, podajemy następujące 
| zobowiązania: 

— Obie brygady 


polowe Jó- 


ibysza oraz brygada traktorowa 
|POM _ Niegłosy — Adamskie- 
|ge wykonają wszystkie orki 


(Dokończenie na str. 3) 


do czego zobowiązała się zało- 
ga działu głównego mechani- 
ka. Zdawałoby się, że zbyt dłu- 
| go trwa wyliczanie nazwisk, 
procentów, liczb i nazw, ale 
[hala słuchała z zainteresowa- 
| niem i długie czytanie nagradza 
| ła długotrwałyvmi oklaskarii. | 
Sala świetlicowa nie pomie- | 
ściła wszystkich pracowników 
„Stomila*. Dziesiątki robotni- 
ków i robotnic zebrały się przed 
wejściem. Nie starczyło również | 
czasu na odczytanie wszyst- 
kich zobowiązań, odczyta je na- 
stępnego dnia załodze radiowę- | 
zeł. Entuzjazm załogi jest wicl- 
ki, jest trwały. Trwały — jas 
wola narodu zbudowania lep- 
| szego jutra. 
ANDRZEJ PIECZYŃSKI 


WARSZAWA, „Niech żyje 
Front Narodowy!“, „Wzma- 
ceniajmy trwały ofiarny wysi- 
łek dla urzeczywistnienia wiel- 
kich zadań planu 6-letniego!'* — 
oto hasła, pod którymi pracow- 
nicy Instytutu Metaloznawstwa 
i Aparatury Naukowo - Labo- 
ratoryjnej dokonali 
9 bm. wyboru Zakładowego Ko- 
miteiu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego. 
nifestując nierozerwalną więź z 


tego Instytutu, witając Pro- 
gram Wyborczy Frontu Naro- 
dowego i XIX Zjazd WKP(b) 
podjęli zobowiązanie zacieśnie- 
nia współpracy z zakładami 
przemysłowymi i wezwali wszy- 
stkie instytuty naukowo - ba- 
dawcze w kraju do podejmo- 


zuje coraz większe przekrocze- | 
nia planu. Do końca sierpnia br. | 
roczny plan produkcji syntiny 
wykonano już w 80 proc. Plan| wania zobowiązań wspólnie z 
na rok przyszły przewiduje dal-| zakładami pracy. Równocześnie 
| szy wzrost produkcji o 20 proc. pracownicy Instytutu zwrócili 


me 


w dhniui 


Równocześnie ma- | 


masami pracującymi, naukowcy | 


do wszystkich instytutów nauk żeś w kraju 


się z apelem do wszystkich za- 
|kładów przemysłowych i wyż- 
|szych uczelni o podjęcie współ- 
nie zobowiązań wykonania do 
dnia 31 grudnia br. następują- 
cych prac: 


nietelektroiskrowego utwardza- 
nia narzędzi w 24 zakładach. 
wytypowanych przez Minister= 
stwo Przemysłu Maszynowego: 

wprowadzenie wspólnie ze 
| Stowarzyszeniem Inżynierów i 
Mechaników Polskich do 10 za- 
kładów i wyższych uczelni me- 
tody polarograficznej włą- 
czenie polarografii w normalny 
itok pracy Zakładów i przepro- 
wadzanie stałej kontroli wyni- 
|ków pracy; 

opracowanie na skałę prze- 
mysłową technologii elektroche- 
| micznej regeneracji pilników i 
wprowadzenie jej jako techno- 
logii doświadczalnej do dwóch 


wprowadzenie lub umasowie- | 


|warszawskich zakładów 
mysłowych; 


prze- 


unowocześnienie galwanizerni 


| w. trzech zakładach przemysło- 
| wych, wytypowanych przez Mun. 
| Przemysłu Maszynowego; | 

opracowanie standartowej me- 
i tody regeneracji narzędzi przy 
pomocy twardego chromowania 
li wprowadzenie jej jako tech- 
nologii doświadczalnej w 4za- 
|kładach przemysłowych; 
| zorganizowanie wzorcowych 
|działów obróbki cieplnej w 3 
zakładach przemysłowych; _ 

zorganizowanie laboratoriów 
elastooptycznych w trzech wyż- 
szych uczelniach; 

opracowanie wspólnie z In- 
stytutem Higieny i Bezpieczeń- 
stwa Pracy przepisów bezpie- 
czeństwa i higieny pracy przy 
| utwardzaniu narzędzi oraz ano- 
(dowo - mechanicznym cięciu i 
ostrzeniu; 


Zacieśnić współpracę z zakładami przemysłowymi 
Wezwanie pracowników instytutu Metaloznawstwa i Aparatury Naukowo-Laboratoryjnej 


opracowanie technologii prze- 
mysłowej produkcji płynów 
Bondera do fosfatyzacji i uru- 
chomienie doświadczalnej pro- 
dukcji; > 


unowocześnienie i skontrolo- 
wanie urządzenia do pomiarów 
temperatur w czterech zakła- 
dach przemysłowych, wprowa- 
dzenie anodowo-mechanicznego 
ostrzenia narzędzi w trzech za- 
|kładach przemysłowych. wpro- 
[wadzenie anodowo-mechaniczne- 
go cięcia metali piłą taśmową 
iw czterech zakładach przemysło- 
wych. opracowanie technicznej 
dokumentacji dla wykonania 
pierwszej doświadczalnej serii 
anodowo-mechanicznych pił tar- 
czowych. 


Personel naukowy zobowiązu- 
je się ponadto przygotować do 
druku 6 prac naukowo-badaw- 
czych. 


,niczej. cenne zobowiązania pro- | 


Wyborczego | 


Z 
inicjatywą czynu produkcyjnego ; 
|wsi wystąpili członkowie spół-, 
produkcyjnej w Bory-, 
szewie, pow. płocki, woj. war- | 
szawskie. Na specjalnym zebra-- 


| przyrządów pomiarowych i na- | zefa Olszewskiego. Józefa Przy- | 


W dn. 7 września przeszło 10 
łej Polski obchodziło centralne 
ciu jedna z grup regionalnych 

żynkową 


Uroczystości dożynkowe w hrakowie 


0 tus, przodujących chłopów ż ca- 
dożynki w Krakowie. Na zdję- 
2 wieńcami śbiewa pieśń do- 


na Błoniach Krakowskich 


Foto CAF — WDOWIŃSKI 


Budowniczowie 


Pałacu Kultury 


i Nauki podejmują zobowiązania 


dla uczczenia NI 


X Zjazdu WKP(b) 


bv sgólnonarouowego nurtu ż0-] zauo się również przez podnie- ` 


 bowiazań podejmowanych przez 
; masy pracujące Związku Ra- 
: dzieckiego dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b) włączyła 
również radziecka załoga budo- 
wy Pałacu Kuliury i Nauki w 
| Warszawie. Podjęła ona szereg 
cennvch zobowiązań produkcyj- 
nych. Poszczególne brygady i 
zespoły zaciągnęły warty stacha- 
nowskie. 

Na masówce całej załogi. któ- 
ra odbyła się z okazji cpubliko- 
wania komunikatu KC WKP(b) 
o zwołaniu XIX Zjazdu Partii — 
robotnicy, inżynierowie i techni- 
cy postanowili zakończyć wszy- 
|stkie prace przy budowie funda- 
mentów części wysokościowej 
Pałacu do dnia 5.X.br. i oddać 
| w tym samym terminie do użyt- 
ku wszystkie obiekty wielkiej 
l bazy produkcyjno . składowej. 
| wznoszonej w Jelonkach dla po- 
I trzeb wielkiej budowy. Zobowią- 


stwierdzają- | 


zboża w; 


Dnia 8 września br. w dziewięciu punktach 
kraju, W dziewięciu zakładach przemysło- 
wych — o różnym charakterze produkcyj- 
nym, odbyły się zebrania załóg. Robotnicy, 
majstrowie, technicy 1 inżynierowie huty 
„Bobrek“, kopalni „Paweł“, ZWAWN im. Dy- 
mitrowa, ZPB im. Dzierżyńskiego, elektrowni 
„Wiktoria“, Zakładów im. 1 Maja w Racibo- 
rzu, FSC im. Bolesława Bieruta, budowniczo- 
i wie kombinatu Nowa Huta į kolejarze węzła 
bydgoskiego — podjęli konkretne zobowiąza- 
nia produkcyjne i rzucili wezwanie całej kla- 
sie robotniczej, masom pracującym naszego 
kraju, do poparcia czynem Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego i godnego uczcze- 
nia XIX Zjazdu WKP(b). 

„My, robotnicy, inżynierowie, technicy, pra- 
cownicy administracji 1 Wszyscy pracownicy 
huty „Bobrek“, członkowie partii į bezpar- 
tyjni, związkowcy, ZMP-owcy, mężczyźni 
li kobiety oświadczamy, że nie będziemy 
|szczędzić swych sił dla realizacji tego Pro- 
gramu. Poprzemy Program Frontu Narodo- 
| wego czynem produkcyjnym, aby przyśpie- 
szyć urzeczywistnienie tego Programu, aby 
porwać do walki o realizację naszych wiel- 
kich planów narodowych całą ludność pracu- 
jącą miast i wsi. 

«My, robotnicy i pracownicy huty „Bob- 
rek* w odpowiedzi na Program Wyborczy 
| Frontu Narodowego, dla uczczenia XIX Zjaz- 
| du WKP(b) zobowiazujemy się dać więcej 


su... przyczynić się jednocześnie do powię- 
kszenia obronności naszego kraju — umocnić 
nasz Narodowy Front Walki o Pokój i Plan 
6-letni". 

Taki jest sens i taka jest myśl przewod- 
nia podjętego Czynu. `, 
' Wezwanie padło w dniach poprzedzających 
wiełki i doniosły akt państwowy — wybory 
do najwyższego organu Władzy w naszym 
kraju — do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Padło po ogłoszeniu Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego — programu 
walki o wiełkość Ojczyzny i dobrobyt naro- 
du; programu bliskiego całej klasie robotni- 
czej, pracującemu chłopstwu i pracującej in- 


stali, surówki, wyrobów walcowanych, kok- | 


|kopiecownicy huty „Bobrek“ podniosą m. in 


Wezwanie 


teligencji — programu bliskiego przez to ka- 
żdemu Polakowi patriocie. 

Program ten realizować będzie naród zjed- | 

f 


noczony we Froncie Narodowym, którego 
przodującą siłą jest klasa robotnicza i jej, 
partia. Realizować będą skupieni, w szere- 
gach Frontu Narodowego któremu przewodzi 
towarzysz Bolesław Bierut, członkowie na- 
szej partii, członkowie stronnietw, bezpartyj- 
ni; wszyscy ci, którym drogi jest dałszy roż- 
kwit gospodarczy Polski Ludowej, zabezpie- 
czenie jej niepodległości, szybkie tempo roż- | 
woju kultury i podnoszenia stopy życiowej | 
ludności. 

Czyn, podjęty przez załogi dziewięciu za- 
kładów, wezwanie rzucone przez nie na Pol-| 
ske — jak długa i szeroka, świadczy, że CZO- 
łowa siła naszego narodu — klasa robotnicza. 
pierwsza sercem całym, wysiłkiem i inicjaty- 
wą, pragnie zrealizować Program Wybor-| 
czy — przede wszystkim przez pełne wyko- | 
nanie zadań planu na 1952 rok we wszystkich | 
dziedzinach naszej gospodarki narodowej. | 

W tym też kierunku idą zobowiązania, 
„Bobrka”, „Pawła“ i pozostałych siedmiu za”, 
łóg — inicjatorów Czynu. A więc — wykonać, 
przed terminem zadania planu, podnieść Ja-| 
kość produkcji, osiągnąć poważne oszczędno- | 
ści. Każda załoga — robotnicy, technicy i in-| 
żynierowie, podają metody i środki, dzięki 
którym uzyska się globalne efekty zobowią- | 
zań: ilość, jakość, oszczędność. 

Tak np. po to, aby dać we wrześniu i paź- 
dzierniku 500 ton surówki ponad plan, wiel-| 


wskaźnik wydajności pieców o określony pro- 
cent, a personel inżynieryjno-techniczny 
opracuje i wprowadzi we wrześniu w życie | 
pełną instrukcję technologiczną na wielkie | 
piece. | 

Po to, aby uzyskać jak najwyższe oszczęd- | 
ności i osiągnąć sprawną pracę taboru, ma- 
szyniści węzła bydgoskiego zobowiązali się 
wyeliminować w czasie między naprawami 
i przeglądami okresowymi wszelkie naprawy 
bieżące i zmniejszyć zużycie węgla na 1000 
bruttotonokilometrów o 7 procent. A 

W kopalni „Paweł“ kierownictwo kopalni 


zobowiązało się uruchomić 3 nowe wrębiarki| 


: świadomości 


chodnikowe oraz skrócić czas transportu 


urobku. 

W Zakładach Przemysłu Bawełnianego im. 
Dzierżyńskiego dla zabezpieczenia przekro- 
czenia planu przez tkalnię, jej oddział przy- 
gotowawczy przewinie do końca roku 7.690 
kg przędzy ponad plan. 


Uchwały załóg są więc przemyślane, opar- 
te na konkretnych zobowiązaniach poszcze- 
gólnych robotników, brygad i zespołów, 
a także na zobowiązaniach nowoorganizowa- 
nych na najtrudniejszych odcinkach pracy 
danego zakładu brygad inżynieryjno - robot- 
niczych. Skierowanie największych wysiłków 
właśnie na najbardziej zagrożone ogniwa za- 
kładu przemysłowego czy budowy, 
zlikwidowania „wąskich gardeł“, ma obecnie 
niezmiernie doniosłe znaczenie. Po pierwsze— 
dlatego, że znajdujemy się już w III kwartale 
bieżącego, przełomowego dla całego planu 
6-letniego, roku; po drugie — dlatego, że w 
ostatnich miesiącach — lipcu i sierpniu, 
w wielu zakładach przemysłu węglowego, 
hutniczego, chemicznego, włókienniczego, ma- 
teriałów budowlanych, plany produkcyjne 
nie zostały wykonane w pełni i powstały po- 
ważne nieraz zaległości. 


Stoi więc najpilniejsze i najważniejsze za- | 


danie: usunać te niedobory, wyrównać wszel- 
kie zaległości i zwycięsko zakończyć realiza- 


cję zadań 1952 roku — podstawę sprawnego , 
realizowania planów w roku przyszłym. 


Wykonanie tego zadania, w oparciu o Czyn 
milionów stanowić będzie najlepszy wyraz 
$ politycznej i patriotyzmu mas, 
będzie najlepszym poparciem naszego Pro- 
gramu Wyborczego, najgodniejszym uczcze- 
niem XIX Zjazdu WKP(b). 


W ten właśnie sposób ludzie pracy wiążą 
kampanię wyborczą ze swoim codziennym 
bytem i praca — w imię rozkwitu kraju, 
przeciwko ciemnym siłom odwetu i wrogim 
agenturom. 


W ten sposób naród polski powita XIX; 


Zjazd WKP(b) — Zjazd o wielkim znaczeniu 
dla całej ludzkości, walczącej o pokój i po- 
stęp; Zjazd budowniczych komunizmu, wska- 
zujący i nam wspaniałe perspektywy roz- 
woju. 


w ceiu j 


| 
i 


Mobilizującą rolę we współzawodnictwie 
dla uczczenia Programu Wyborczego i na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b), odegrają nasze orga- 
nizacje partyjne. Wyrazem tej przodującej 
roli powinna być wzmożona praca politycz- 
no-wychowawcza z załogami i personelem 


|inżynieryjno-technicznym, najszerszy udział | 


w Czynie członków partii, stałe czuwanie nad 
akcją i codzienna kontrola działalności admi- 
nistracji w dziedzinie zabezpieczenia warun- 
ków dla wykonania podjętych zobowiązań 
i zwalczania wszelkich objawów niedbalstwa, 


biurokracji—pierwszego wroga realizatorów | 
Czynu. Organizacje partyjne powinny nada- | 


wać kierunek ogniwom związkowym, prze- 


prowadzającym rozpoczętą 8 września kam- | 


panie. 

Należy iść za przykładem załóg — inicjato- 
rów Czynu, które uchwalając zobowiązania 
produkcyjne, nie zapomniały o sprawach by- 
towych. Takie wiec zobowiazania, jak stwo- 
rzenie lub rozszerzenie Oddziałów Zaopatrze- 
nia Robotniczego przy zakładach (np. ko- 


| palnia „Paweł”, czy Nowa Huta). jak uru- 
| chomienie drugiej 
|przedszkolach,: przyśpieszenie 
użytku mieszkań pracowniczych czy remon-| 


i 
do 


żłobkach 
oddania 


zmiany w 


ty w istniejących mieszkaniach robotników 
(ZPB im. Dzierżyńskiego, huta „Bobrek*) i 
inne tego rodzaju zobowiązania, powinny 
być nieodłącznym, jakże ważnym, 
tem ogólnych załogowych zobowiązań. 

Do Czynu, podjetego dla poparcia Progra- 
mu Wyborczego Frontu Narodowego i dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), włączają się 
masy pracujące miast i wsi. Zobowiązania 
podjęte przez robotników, chłopów pracują- 
cych i pracującą inteligencję, pełne wykony- 
wanie zadań i obowiązków wobec państwa — 
przez każdego na swoim odcinku pracy — 
stanowią najlepszy wyraz świadomości poli- 


tycznej, poważny wkład w realizację Pro- | 


gramu Frontu Narodowego. 

W doniosłych dniach kampanii przedwy- 
borczej, pod hasłem: „Przyjdziemy do wy- 
borów z nowymi sukcesami produkcyjnymi. 
uczcimy XIX Zjazd WKP(b) — nowymi zwy- 
cięstwami produkcyjnymi”, naród nasz za- 
dokumentuje swą gorącą miłość i przywią- 


zanie do Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. I! 


elemen- | 


| sienie na wyższy poziom organi- 
| zacji pracy. przyczynić się do 
| przedterminowego zakończenia 


się budowy Pałacu Kultury i Nauki. 


Wśród powszechnego entu- 
|zjazmu zebrani uchwalili tekst 
| listu do Wcdza Narodów Ra- 
'dzieckich Józefa Stalina, w któ- 
rym m. in. zapewniają go. że 
dołożą wszelkich starań. bv z 
honorem wypełnić swe obowiąz- 
ki wobec socjalistycznej Ojczy- 
zny, pracą swą utrwalać i pogłę- 
biać przyjaźń polsko-radziecką. 

Po podjęciu tych ogólnych zo- 
bowiązań odbyły się następnie 
zebrania poszczególnych brygad 
i zespołów roboczych. na któ- 
rych poszczególne brygady i ze- 
społy zgłaszały swoje odcinkowe 
zobowiazania, I tak np. brygada 
Muzolowa, osiągająca przecięt- 
nie ok. 200 procent normy zobo- 
wiązała się wykonywać prace w 
| zakresie czterech różnych spe- 
| cjalności budowlanych i jeszcze 

bardziej skrócić terminy wyko- 
nania zaplanowanych prac. Po- 
dobne zobowiązania podjęły bry- 
gady ciesielskie Żarowa i Szysz- 
kanowa wykonujące przeciętnie 
od 180 procent do 200 procent 
i normy. 

| Szczególny entuzjazm wyka- 
[zali młodzi budowniczowie Pa- 
łacu. którzy na cześć XIX Zja- 
zdu WKP(b) rozwinęli miedzy- 
brygadowe. socjalistyczne współ. 
zawodnietwo nie tylko o przed- 
| terminowe, ale i jakościowo do- 
skonałe wykonanie zadań. M. in. 
|dwie współzawodniczące ze so- 
pog brygady młodzieżowe Koro- 
stylowa Ałafierdowa zobowią- 
| zały się podnieść swą wydajność 
do 250 procent j wykonywać 
'prace w najvwwrższej jakości. 
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Przyjęcie w ambasadzie 
Kulgarshiej Repubiiki 
Ludowej 


(D 9 bm. z okazii 8 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii przez Ar- 
mię Radziecką i antyfaszystow- 
skiego powstania narodowego. 
| ambasador Bułgarskie! Republi- 
ki Ludowej w Folsce. Dr Kiril 
Dramalijew wydał przyjęcie w 
salach Ambasady, 

Na przyjęcie trzybwli: człon- 
kowie Biura Politycznege KC 
PZPR. członkowie Rady Pań- 
| stwa, członkowie Rzadu z pre- 
mierem J. Cvrankiewiczem na 
„czele. przedstawiciele Wojska 
Polskiego. organizacji politycz- 
nych i społecznych oraz świata 
i nauki i kultury. 

Obecni bvli członkowie korpu- 
su dvplomatvcznego. 

Przyjęcie upłynęło w serdecz- 
nej atmosferze, 


DZIŚ W NUMERZE: 


RAMILA CHYLISSKA: Krusz- 
ce ziemi  olkuskiej służą 


Polsce 
LEONTE RAUTU, członek Ka- 
mitetu Centralnego Rumun- 
skiej Partii Robotniczej: 
Wielka siia stalinowskiego 
przewidywania W związku 
z 25 rocznicą rozmowy towa- 


!'zysza Stalina z pierwszą 
amerykańską delegacja ro» 
hotiniczą 


MARIAN PODKOWIŃSKI Wall 
Street wskrzesza zbrojownie 
Kruppa 
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Premier Cedenbal 
u przewodniczącego 
Rady Najwyższej ZSRR 


(1) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że 9 września 


przewodniczący Prezydium Ra- | 


dy Najwyższej ZSRR M. Szwer- 


nik przyjął premiera Mongol- | 


skiej Republiki Ludowej Ceden- 
bala. 


Prasa radz'ecka 


o dożynkach w Polsce skiego W. Czerwenkowa do. 


(f) MOSKWA (PAP). „Praw- 
da“, „Izwiestia“ i inne dzienni- 
ki radzieckie zamieściły wiado- 
mości o uroczystym obchodzie 
dożynek w Krakowie. Dzienni- 
ki podają w obszernym stresz- 
czeniu tekst przemówienia Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta wy- 
zgłoszonego w czasie dożynek. 


Opera w Charkowie 


przygotowuje 
przedstawienie „Halki“ 
(() MOSKWA (PAP) Pań- 


stwowy Teatr Opery i Baletu w 
Charkowie przygotowuje wysta 
wienie w bieżącym sezonie tea- 


tralnym opery Stanisława Mo- | 


niuszki pt. „Halka“. 


Przed Miesiącem 
Przyjaźni 
Anglo-Radzieckiej 


() LONDYN (PAP) 8 wrze- 
śnia Towarzystwo Przyjaźni 
Anglo - Radzieckiej opubliko- 
wało oświadczenie, stwierdzają- 
ce, że solidaryzuje się ono w 
pemi z uchwałą brytyjskich 
związków zawodowych, która 
głosi, iż handel ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
wschodnimi w znacznym stop- 
niu przyczyni się do polepszenia 
obecnej sytuacji międzynarodo- 
wej. 

Pragnąc spopularyzować ideę 
rozwoju handlu między Wscho- 
dem a Zachodem oraz przyczy- 
nić się do współpracy między- 
narodowej, Towarzystwo orga- 
nizuje Miesiąc Przyjaźni Anglo- 
Radzieckiej. Otwarcie Miesiąca 
nastąpi na wiecu w Empress 
Hall w dniu 8 listopada z oka- 
zji 35 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej. 


Zamach na posłów 
komunistycznych 
w Indiach 


(() MOSKWA (PAP). Jak po- 
daje agencja TASS z Delhi, we 
wsi Nidamanur koło Nalgendy 
(Hajderabad) dokonano zama- 
chu na przywódcę frakcji ko- 
munistycznej w parlamencie in- 
dyjskim Sundaraję i deputowa- 
nego komunistycznego Ravi Na- 
rajana Reddi. Obaj oni zostali 
ranni. 


Howard Fast 
kandyduje 
do Kongresu USA 


(H NOWY JORK (PAP). Zna- 
ny amerykański pisarz postępo- 
wy Howard Fast oświadczył na 
konferencji prasowej, że wyra- 
ził zgodę na wysunięcie przez 
Amervkańską Partię Robotniczą 
swej kandydatury do Kongresu 
w jednym z robotniczych okrę- 
gów wyborczych Nowego Jor- 
ku. 


Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 


(> NOWY JORK (PAP) 
września na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa odbyło się po 
dalszei dyszusji głosowanie nad 
propozycją radziecką w sprawie 
jednoczesnego przyjęcia do ONZ 
14 kandydujących państw. 

Za projektem głosowali przed- 


8. 


TRYBUNA LUDU 


naród bułgarski kroczy zwycięsko 
do socjalizmu 


(f MOSKWA (PAP). Agencja 
'TASS ogłasza tekst następują- 
cej depeszy premiera bułgar- 


przewodniczącego Rady Mini- 
strów ZSRR J. W. Stalina. 


Do Przewodniczącego Rady 
| Ministrów Związku Socjalisty- 
cznych 
| towarzysza J. W. Stalina 
: Moskwa, Kreml 

Drogi Towarzyszu Stalin! 

Pozwólcie, że w dniu ósmej 
¿rocznicy wyzwolenia Bułgarii 
spod jarzma faszyzmu i z nie- 
woli  imperialistycznej przez 
zwycięską Armię Radziecką 
przekażę w imieniu całego na- 
rodu bułgarskiego i jego rzą- 
du, Wam najlepszemu przyja- 
ciełowi i obrońcy Bułgarii i w 
Waszej osobie — Rządowi wiel- 
kiego Związku 
wszystkim narodom radzieckim. 
potężnej Armii Radzieckiej wy- | 
razy gorących uczuć uznania i 


t wdzięczności. 


W dniu tym naród bułgarski 
manifestuje swoją głęboką świa- 


'domość decydującego dlań zna- 


| 
| 
| 
| 


nieocenioną, bralerską pomoc 
n: ód nasz wyraża gorącą 
wdzięczność Zwiazkowi Ra- 
dzieckiemu. wielkiemu krajowi 
Łudwiacemu komunizm okry- 
ltej chwałą Armii Radzieckiej. 
K smunistycznej Pzrtii Związ- 


lku Radzieckie/» oraz organiza- 


stawiciele Związku Radzieckie- | 


go i Pakistanu. Delegaci Anglii 
Francji. Chile i Turcji pow- 
strzymali się od głosowania 
rzeciwko projektowi radzie- 
cziemu głosowali delegaci USA 
Grecji. Brazylii i Holandii ora? 
kuomintangowiec. Ze względu 
na to. że projekt radziecki nie 
uzyskał koniecznego minimum 
7 głosów. nie został on przyjęty 
przez Radę Bezpieczeństwa. 


Z okazii Świeta 
narodowego Buloarii 


Dnia 9 bm. w VIN rocz- 
n'ce wyzwolenia Bułgarii przez 
Armie Radziecką. Ambasador 
Nadzwyczajny Pełnnamocnv 
Bułgarskiej Repub'iki Ludowej 
w Polsce Pan Dr Kirił Drama- 
Vjew złożył wieniec na Cmenta- 
rzu Poległych Żołnierzy Ra- 
dzieckich. (PAP) 


Wiadomośc! sportowe 
EPO manna 


Ogniwo — Spójnia 
w tenisie stołowym 


W środę 10 bm., rozegrane zosta- 
mie w Warszawie spotkanie w teni- 
sie stołowym między  drużynam! 
Ogniwa i Spójni. a 

W barwach Ogniwa wystąpią: Pa- 
tyński (Lublin) — dwukrotny mistrz 
Polski. Gayer (Warszawa! i Rosłan 
(wrocław) — reprezentanci Polski. 

w drużynie Spójni grać będzie 
mistrz Polski Gaj, reprezentant Pol- 
ski Rogowicz oraz pierwsza rakieta 
w stolicy Dembowski. Mecz rozegra- 
nv zostanie o godz, 18.00 w sali 
wS5 przy ul. Wolskiej 84. 


Ostatnia eliminacja 
do raidowych mistrzostw 
Polski 


W najbliższą niedzielę 14 bm. od- 
hedzie się w Chylicach pod Warsza- 
wa motocyklowy wyścig terenowy 
„motocross“. jako Tv eliminacja 
raidowa do mistrzostw Polski. W 
zawodach moga wziąć udział wszy- 
scy zawodnicy posiadający licencję 
Ti M klasy. Przewidziany jest u- 
dział około 120 czołowych raldow- 
cw Polski. 


|rancz:cielowi i wodzowi. wiel- 


I rodu radzieckiego oraz w imie- 


| skiemu, 


| garii 


czenia przyjaźni bułgarsko-ra- 


dzieckiej, swe zdecydowanie 
rozwijania jej i wzmacniania 
ze wszystkich sił, strzeżenia 


jej jak źrenicy oka. Tylko na 
drodze przyjaźni bułgarsko - 
radzieckiej, tylko dzięki brater- 


| skiej, bezinteresownej, wszech- 
i atronnej pomocy Związku Ra- 
.dzieckiego, zdołał on ująć swe 
losy we własne ręce, kierować 
'nimi tak, jak nakazują jego 
(żywotne interesy, wkroczyć na 
(szeroką drogę przeobrażeń so- 


; cjalistycznych. 


Republik Radzieckich | 


Naród nasz, drogi towarzyszu i 


„Stalin, widzi z radością osiąg- 


| 
| 


niete obecnie na tej drodze wy- 
bitne sukcesy. Oblicze Bułgarii 
zmienia się w szybkim tempie, 
Jej wiekowe zacofanie odchodzi 
w przeszłość. Rozwijają się jej 


| potężne siły twórcze. Bułgaria 


| podstawie spółdzielczości 


Radzieckiego. 


szybko uprzemysławia się, prze- 
budowuje swe rolnictwo na 
pro- 
dukcyjnej. Podnosi się material- 
ny poziom życia mas pracują- 
cych, Przed narodem bułgar- 
skim, który wkroczył na szero- 
ką drogę socjalizmu, otworzy- 


„ły się promienne perspektywy. 


Wie on, że trzeba jeszcze wiele 
pracy i wiele wysiłku, że trzeba 
pokonać wiele nieuniknionych 
trudności, ażeby odnieść cał- 
kowite zwycięstwo. Zdaje on 
sobie sprawę, że agenci im- 
perializmu i resztki rozgro- 
mionych klas wyzyskiwaczy 
starają się wszelkimi spo- 
sobami przeszkodzić mu, stawia- 
ją zaciekły opór, uprawiają ro- 
botę dywersyjną, kierując głów- 
ne ostrze swej nikczemnej walki 


przeciwko przyjaźni bułgarsko- 
radzieckiej; dlatego też naród 
bułgarski, pod przewodem par- 
tii komunistycznej, wzmaga 
swą czujność, nie osłabia, lecz 


radzieckiej. 

Nasz naród, który po tylu 
| ciężkich próbach i ofiarach stał 
i się gospodarzem swego kraju i 
przekonał się już o wyższości 
socjalistycznej drogi rozwoju, 


próbowana, wierna aż do koń- 
ca sprawie Lenina - Stalina 
partia komunistyczna, który 
| otoczony jest licznymi i wier- 
| nymi przyjaciółmi oraz ko- 
rzysta z przyjaźni pomocy 
wielkiego Związku  Radziec- 
kiego, wielkiego i ukocha- 
nego towarzysza Stalina — po- 
kona wszelkie trudności, zmiecie 
ze swej drogi wszystkich wro- 
gów, doprowadzi do zupełnego 


i 


socjalizmu. 


Gigantyczne zadania, nakre- 
ślone w projekcie dyrektyw 
zbliżającego się XIX zjazdu Ko- 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego w sprawie planu 
5-letniego oraz wspaniałe per- 
spektywy budownictwa komu- 
nistycznego w Związku Radziec- 
kim, których są one wyrazem, 
uskrzydlają nasz naród w jego 


potęguje walkę z wrogami ludu, | 
z wrogami przyjaźni bułgarsko- | 


| naród, na którego czele stoi wy- | 


zwycięstwa umiłowanej sprawy 


. Radzieckiemu 
| ostoi pokoju, demokracji i so- 


| bułgarskiego — życzymy z ca- 


|strów Bułgarskiej Republiki Lu- 
| dowej 


Dzięki przyjaźni i pomocy ZSRR 


Depesza premiera Czerwenkowa do Józefa Stalina 


jz niewoli 


pokojowej pracy twórczej, są 
natchnieniem dla wszystkich | 
narodów Świata, potęgują prze- 
konanie wszystkich uczciwych i | 
pokój miłujących ludzi na itol 
ziemskiej o nieuniknionym ban- | 
kructwie krwawych planów | 
podżegaczy wojennych, o zwy- | 
cięstwie pokoju nad wojną. i 

Chwała wielkiemu Związkowi 
— _ niezłomnej 
cjalizmu na całym świecie! 

Niech żyje na wieki nie- 
wzruszona przyjaźń bułgarsko- 
radziecka! 

Wam, drogi towarzyszu Stalin, 
naszemu wielkiemu nauczycie- 
lowi, najukochańszemu przyja- 
cielowi, wyzwolicielowi narodu 


łego serca dobrego zdrowia. 
Przewodniczący Rady Mini- 


CZERWENKOW 
$ | 
Odbyła się również wymiana 

depesz między przewodniczą- 

cym Prezydium Rady Najwyż- 

szej ZSRR Szwernikiem a 

przewodniczącym Prezydium 

Zgromadzenia Narodowego Buł- 

garii — Damianowem oraz mię- 

dzy ministrem spraw zagranicz- 

nych ZSRR — Wyszyńskim a 


W. 


ministrem spraw zagranicznych 
Bułgarii — Nejczewem. 


Uroczysta akademia w Solii 


(f) SOFIA (PAP). Dnia 8 września 


odbyła się w Sofii 


uroczysta akademia z okazji 8 rocznicy wyzwolenia Bułga- 
rii przez Armię Radziecką z niewoli faszystowskiej. 


Salę Teatru Ludowego zapeł- | dowej, delegacje rządowe Związ- 
nili przedstawiciele mas pracu-|ku Radzieckiego, Chińskiej Re- 


jących, Armii Ludowej, 


maso- | publiki 


Ludowej, Koreańskiej 


wych organizacji politycznych : Republiki Ludowo-Demokratycz- 
społecznych. bohaterowie pracy!nej, Niemieckiej Republiki De- 


socjalistycznej, laureaci Nagród | mokratycznej, 


Polski i innych 


Dymitrowowskich, przedstawi- | krajów demokracji ludowej oraz 


ciele dyplomatyczni krajów de- 
mokracji ludowej į zagraniczne 
delegacje robotnicze, które przy. 
były do Sofii z okazji Święta 
Wyzwolenia. W prezydium zaję- 
li miejsca przewodniczący Rady 
Ministrów Bułgarii i sekretarz 
generalny KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, Wyłko Czer- 
wenkow, członkowie Biura Po- 
litycznego KC Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej i członkowie 
rządu, przedstawiciele Armii Ju 


Przemówienie wicepremiera A. Jugowa 


Zwycięstwo odniesione 9 
września 1944 r. oświadczył m. 
in. mówca stanowi  historycz- 
ny zwrot w rozwoju na- 
szego kraju. Jak podkreślał Ge- 
orgi mymitrow. dało ono począ- 
tek głębokim przeobrażeniom 
politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym i utorowało drogę 


do zbudowania socjalizmu w 
naszym kraju. 
Zdobycze, które nasz naród 


osiugnał w uczciwej, ofiarnej 
i twórczej przcy zawdzięczamy 
ogromnej, nieocenionej, brater- 
skiej pomocy Związku Radziec- 
kiego, jego bohaterskiei armii 
— wyzwolicielce naszego naro- 
du, oraz pomocy i ojcowskiej 
trosce naszego nauczyciela i wo- 
dza, wielkiego Stalina. Za tę 


narodów ra- 
drogiemu 


torow' zwycięstw 
Azieckicn. naszemu 


sieniu Stalinowi. 


W meniu rządu radzieckiego, 
KC  Wszechzwiązkowej Partii 
Komunistycznej. w imieniu na- 


niu Józefa Stalina osobiście 
przekazał M. Tarasow gorące | 
pozdrowienia narodowi bułgar- 


Historyczne zwycięstwa Armii 
Radzieckiej nad  najeźdźcam: 
hitlerowskimi — oświadczył Ta- 


rasow — stworzyły narodowi 
bułgarskiemu sprzyjające wa- 
runki dla obalenia znienawi- 


dzonej kliki monarcho . faszy- 
stowskiej. 8 lat temu pod kie- 
rownictwem bohaterskiej partii 
komunistycznej . jej niezapom- 
nianego wodza Georgi Dymitro- 
wa. proletariat bułgarski, popar- 
ry przez masy pracujące Bul- 
zorganizował  powstan e 
zbrojne i obalił panowanie mo- 
narcho-faszyzmu. Władza w 
Bułgarii przeszła w ręce naro- 
du. 

W historii narodu bułgarskie- 
go rozpoczęła się nowa era. era 
pracy i wałki o szczęśliwą przy- 
szłość, o zbudowanie socjaliz- 
mu. W ciągu minionych 8 lat 
naród bułgarski osiągnął wiel- 
kie sukcesy w utrwalaniu u- 
stroju ludowo-demokratycznego. 
Pod kierownictwem partii ko- | 
munistycznej. swego doświad- 
czonego. wybitnego przywódcy 
towarzysza Czerwenkowa, ma- 
sy pracujące Bułgarskiej Repu- 
bliki Ludowej poczyniły znacz” 
ny krok naprzód na drodze bu- 
dowy socjalizmu. Ludzie ra- 
dziecey z zadowoleniem i rado- 
ścią śledzą wspaniałe sukcesy 
bułgarskiej klasy robotniczej w 
tworzeniu i rozwoju przemysłu 


JÓZEF W 


zasłużony Aktor 


Zmarł w dniu 4 
Scena polska traci w Zmarłym wielkiego artystę. 


Bułgarii. 


ĘGRZYN 


sceny polskiej 
września 1952 r. 


goście zagraniczni, działacze 
nauki, kultury i sztuki. 

Ukazanie się w prezydium 
przywódców partii i rządu buł- 
garskiego, radzieckiej delegacji 
rządowej i rządowych delegacji 
krajów demokratycznych zebra- 
ni przyjęli burzliwymi oklaska- 
mi i okrzykami na cześć kraju 
socjalizmu, na cześć niezłomnej, 
braterskiej przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim a Bułga- 
rią. 


A, Jugow wskuzał następnie 
na wspaniałe rezu' taty współ- 


nracv Bułgarii z hrajam. de- 
mokracji ludowe, z w:elkim 
narodem ch'nskium. z Niemiec- 


ką Pepubliza Drn.okratyczną, 
z naredem koreańskim ovaz o- 
mówił wielkie osiagnięcia na- 
redu bułgarstiego w dziedzinie 
gospodarczej. 

W wyniku 
rycznych zwys'e *w nosżego na- 
rodu — oświadczył A. Jugow 
— zbLżamv sie cbecnie — jak 
to podkreślił W. Czerwenkow 
— do końc'wego etapu budo- 
wy pedstaw socjalizmu w Buł- 
garii 

Drugą część swego przemó- 
wienia A. Jugow poświęcił 
walce narodów o pokój i de- 
mokrację. Wskazał on przede 
wszystkim na olbrzymie osiąg- 
niecia narodów Związku Ra- 
dzieckiego w budowie komu- 
nizmu i podkreślił: historyczne 
znaczenie XIX Zjazdu WKP(b). 

Pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego 1 krajów obozu 
demokratycznego — powiedział 
A. Jugow — powszechnemu da- 
żeniu narodów do utrzymania 
pokoju obóz imperialistyczny, 


Poważne są również sukcesy 
Bułgarii w rolnictwie. które 
wkroczyło na drogę przebudowy 
socjalistycznej. Ludzie radzieccy 
wiedzą z własnego doświadcze- 
nia, że rewolucyjne przemiany 
w gospodarce rolnej są poważ- 
ną zdobyczą na drodze do socja- 
lizmu. 

Naród radziecki budujący ko- 
munizm, walczący o pokój i 
szczęśliwą przyszłość ludzkośc 
z radością wita wspaniałe suk- 
cesy narodu bułgarskiego oraz 
mas pracujących innvch krajów 
demokracji ludowej. które wno- 
szą swój wkład w dzieło wzmoc. 
nienia obozu pokoju, demokra- 
cji i socjalizmu. w dzieło walki 
z podżegaczami wojennymi. 

Imperialisci amerykańscy pel- 
ni klasowej nienawiści do ludu 
pracującego, rozwścieczeni z po- 
wodu wielkich zwycięstw naro- 
dów obozu pokoju i socjalizmu, 
czynią wszystko. aby udaremnić 


110 tys. zwiedzających 
w pierwszym dniu Targów Lipskich 


: ciela. 


(f) LIPSK (PAP). Przeszło 110 
tys. osób zwiedziło w dniu o- 
twarcia Targi Lipskie. Napływ 
gości i interesantów wzmaga się 
w dalszym ciągu z godziny na 


| godzinę. Zwraca uwagę znacz- 


na liczba mieszkańców zachod- 
nich Niemiec, którzy, mimo szy- 
kan i trudności czynionych 
przez władze zachodnio - nie- 
mieckie, różnymi drogami zjeż- 
dżają na Targi. Z zagranicy 
przybyli na Targi delegaci i go- 


iście ze Związku Radzieckiego. 


Chin Ludowych, krajów demo- 
kracji ludowej, Argentyny, Au- 
strii. Belgii, Danii, Egiptu, Fin- 
landii, Francji, Indii, Irlandii. 
Kanady, Libii, Holandii, Nor- 
wegii, Włoch, Wielkiej Bryta- 


Centralny Zarząd Teatrów 


nii, Szwecji, Szwajcarii i USA. 
Na terenie zajmującym ogó- 


wielkich histo- | 


Sekretarz KC Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej Iwan Raj- 
kow proponuje wybranie do pre- 
zydium honorowego KC WKP(b) 
z genialnym wodzem wszystkich 
mas pracujących, chorążym po- 
koju Józefem Stalinem na czele. 
Uczestnicy akademii powstają z 
miejsc i wśród olbrzymiego en- 
tuzjazmu urządzają owację na 
cześć Józefa Stalina. 

Referat poświęcony 8 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii przez Ar- 
mię Radziecką z niewoli faszy- 
stowskiej wygłosił wiceprze- 
wodniczący Rady Ministrów, 
członek Biura Politycznego KC 
Bułgarskiej Partii Komuni- 
stveznej A. Jugow. Referat Ju- 
gowa był wielokrotnie przery- 
wany burzliwymi oklaskami. Z 
głęboką uwagą wysłuchano po- 
witalnego przemówienia szefa 
radzieckiej „delegacji rządowej, 


z imperialistami amerykański- 
mi na czele, prze ”'f=tawia poli- 
tykę wyścigu ab. TOMI i przygo- 
towań do nowej wojny świato- 
wej. 

W wyniku przygotowań do 
nowej wojny sytuacja material- 
na mas pracujących w krajach 
kapitalistycznych stale się po- 
garsza. 


Coraz cięższa jest sytuacja 
mas pracujących Jugosławii. 
Turcji i Grecji. Rządzące w 
tych krajach bandy faszystów- 
skie przekształciły je w kolo- 
nię imperialistów. Pod pre- 
tekstem pomocy. kapitał ame- 
rykański coraz bardziej prze- 
nika do tych krajów, prze- 
kształcając je w bazę wypado- 
wą na Bałkanach dla agresji 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracji lu- 
dowej. 

Wykonując rozkazy swoich 
imperialistycznych „ mocodaw- 
ców, faszystowska klika Tito, 
greccy monarcho - faszyści i tu- 
reccy reakcjoniści prowokują 
| Bułgarię oraz usiłują przeszko- 
| dzić naszemu narodowi w jego 
twórczej, pokojowej pracy, na- 
syłając do Bułgarii swych agen- 
tów i szpiegów. 


i lub zahamować marsz narodów 
do socjalizmu. 


W agresywnych planach im- 
perializmu amerykańskiego nie 
na ostatnim miejscu znajdują się 
kraje bałkańskie. Narzędziem 
agresywnej polityki Stanów 
Zjednoczonych na Bałkanach są 
greccy monarcho-faszyści i kli- 
ka Tito, która wydała Jugosła- 
wię w ręce imperialistów ame- 
rykańskich. Lecz my wiemy, że 
wszystkie intrygi podżegaczy wo- 
jennych skazane są na fiasko. 
Narody świata coraz bardziej 
rozszerzają walkę o zachowanie 
i utrwalenie pokoju Na czele 
tej gigantycznej walki narodów 
o pokój. wolność | niezawisłość 
stoi potężny Związek Radziecki 
|-— kraj zwycięskiego socjalizmu. 
kraj wielkich chorążych pokoju. 
obrońców interesów ludu pracu 
jącego — Lenina i Stalina. O 
ten niezwyciężony front miłują- 


,łem 155 tys. m kw. 8.182 wy- 


stawców prezentuje swe ekspo- : 


naty. W tym około 500 wystaw 
j,ców z zachodnich Niemiec 
i Wsród wystawców zagranicz- 
| nych znajdują się: Związek Ra- 
dziecki, Chiny Ludowe, Polska, 
| Czechosłowacja, Węgry, Rumu- 
| nia, Bułgaria. Z krajów zachod- 
nich reprezentowane są: Alger, 
Belgia. Dania, Austria, Maroko, 
Francja, Holandia, Wielka Bry- 
tania, Pakistan, Szwajcaria, 
Triest j Włochy. 

Tegoroczne Targi dają obraz 
dalszego wszechstronnego roz- 
woju gospodarczego NRD. Są 
one świadectwem wspólnych 
wysiłków szerokich mas pracu- 
jących NRD. budujących zręby 
nowych socjalistycznych Nie- 
miec. 


Przemówienie szefa delegacji rządowej ZSRR M. Tarasowa 


przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej RFSRR M. 
'Tarasowa.  Wzniesione przez 


mówcę okrzyki na cześć genial- 
nego wodza i nauczyciela mas 
pracujących, najlepszego przyja- 
cielą narodu bułgarskiego Józe- 
fa Stalina i wiernego kontynua- 
tora dzieła Georgi Dymitrowa — 
Wyłko Czerwenkowa. zostały 
przyjęte długo niemiliknącymi 
oklaskami i okrzykami: „Sta- 
lin!*, „Stalin—pokój!”, „Wieczna 


przyjaźń!', „Stalin — Czerwen- 
kowt“. 
Następnie wygłosili przemó- 


wienja powitalne przedstawicie- | 
le innych delegacji zagranicz- 
nych, przybyłych do Sofii z oka- 
zji Święta Wyzwolenia Bułgarii. 

W atmosferze płomiennego 
entuzjazmu uczestnicy akademii 
uchwalili tekst depeszy powital- 
nej do Józefa Stalina. 


Stwierdzamy powiedział 
A. Jugow — że naród bułgarski, 
który pokonał wiele trudności. 


obrał słuszną drogę, drogę Le- 


nina i Stalina, drogę. którą 
wskazał mu Georgi Dymitrow, 
drogę budowy  socjalizrau w 
Bułgarii. Naród bułgarski bę- 


dzie szedł tą drogą aż do cał- 
kowitego zwycięstwa socjalizmu 
w swym kraju, korzystając sta- 
le z doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego i WKP(b). 

— Nasza okryta chwałą par- | 
tia komunistyczna z wiernym 
uczniem Lenina i Stalina, 
kentynuatorem nieśmiertelnego 
dzieła Dvmitrowa. towarzyszem 
Wyłko Czerwenkowem na czele 
— oświadczył w zakończeniu 
A. Jugow stale zwiększająca 
się wiara i przywiązanie szero- 
kich mas ludności do partii ko- 
munistycznej, bezgraniczna mi- 
łość do Związku Radzieckiego, 
dn wielkiego Stalina — oto źró- | 
dło naszej siły, oto gwarancja 
realizacji testamentu naszego 
nieśmiertelnego nauczyciela i 
wodza Georgi -Dymitrowa. 
gwarancja całkowitego zwycię- 
stwa idei Lenina - Stalina w na- 
szej pięknej ojczyźnie! 


cych pokój narodów rozbiją się 
wszelkie próby imperialistów na- 
ruszenia naszej pokojowej twór- 
czej pracy. 

W ciągu minionych 8 lat, przy- 
jaźń między naszymi narodami 
okrzepła i zacieśniła się. Przy- 
jaźń ta ma głębokie historycz- 
ne tradycje. 

Po wyzwoleniu Bułgarii przez 
Armię Radziecką i po zwycię- 
stwłe ustroju ludowo-demokra- 
tycznego. tradycyjna przyjaźń 
między naszymi narodami na- 
brała nowej treści, jej podsta- 
wą jest wspólność interesów w 
walce © pokój, demokrację i 
socjalizm. Przyjaźń i współpra- 
ca radziecko-bułgarska oparte 
na zasadzie równości. wzajem- 
nej pomocy, szczerości i zaufa- 
nia są gwarancją dalszego roz- | 
kwitu Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej. jej niezawisłości i bezpie- 
czeństwa. 


Spośród pawilonów zagrani- 
cznych centralnym punktem 
zainteresowania zwiedzających 
jest pawilon radziecki. W no- 
wozbudowanym, pięknym pod 
względem architektonicznym 
gmachu o ogólnej powierzchni 
16.000 m kw., tysiączne rzesze 
zwiedzających znajdują impo- 
nujący przegląd potęgi przemy- 
słowej Związku Radzieckiego. 

Pawilon polski, estetycznie 
rozplanowany na przestrzeni 
około 2.500 m kw., daje prze- 
krój rozwoju gospodarczego i 
uprzemysłowienia Polski Ludo- 
wej. 

Już w ciągu pierwszych 
dwóch dni Targów dało się za- 
obserwować duże zainieresowa- 
nie zagranicznych przedstawi- 
cieli eksponatami polskimi. 


| Marian Buczek, 
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Bohaterski syn łudu polskiego 


W 13 rocznicę śmierci Mariana Buczka 


13 lat temu, 10 września 1939 r. poległ w 
walce w obronie ojczyzny przed hitlerowskimi 
najeźdźcami tow. Marian Buczek. 

Marian Buczek zapisał się w historii pol- 
skiego ruchu robotniczego jako ucieleśnienie 
dążeń mas pracujących do wyzwolenia się 
kapitalistycznej, jako uosobienie 
płomiennego patriotyzmu. 

Marian Buczek należał do wielkiej rzeszy 
bojowników KPP, dla których walka o szczę- 
ście mas pracujących, o wolność i rozkwit 
ojczyzny, były jedyną treścią życia. Każde jego 
poczynanie, każda myśl, były całkowicie po- 
święcone walce o triumf wielkiej i nieśmierteł- 


nej sprawy wyzwolenia mas pracujących, 
| triumf komunizmu, 
Wychowanek Komunistycznej Partii Polski 


był wzorem rewolucyjnego 
hartu i poświęcenia. Takim go znali i kocha- 
li robotnicy Lublina, górnicy Śląska, strycha- 
rze na Podmiejskiej, budowlani i tramwajarze 
Warszawy. Znali i koehali go, bo przewodził 


l im w walce o chleb. W walce: o to, by polski 


robotnik i chłop stali się gospodarzami w swej 
ojczyźnie. Znały i kochały go szerokie rzesze 
aktywu partyjnego, dla których był wzorem 1 
wychowawcą. 

Jako bojownik o sprawę ludu pracującego 
był on znienawidzony przez samozwańczych 
władców Polski przedwrześniowej. Z dwudzie- 
stu lat międzywojennych Marian Buczek spę- 
dził z małymi przerwami 16 lat za kratami wię- 


| zienia. Zapełnianie więzień robotnikami i chło- 


pami przez rządy burżuazyjne po r. 1918 rozpo- 
częło się od tow. Mariana Buczka, którego na- 
zwano zaszczytnym mianem „pierwszego więź- 
nia politycznego", 

Losy Mariana Buczka były najściślej zwią- 
zane z losami polskiej klasy robotniczej, z 
dziejami jej walki w okresie dwudziestolecia 
międzywojennego. 

Obok imienia Waryńskiego, Kasprzaka, Dzier- 
żyńskiego, Marchlewskiego, Findera, Nowotki, 
Fornalskiej j Świerczewskiego imię Mariana 
Buczka jest chlubą polskiego ruchu robotni- 
czego. 

Tow. Marian Buczek urodził się w Lublinie 
w 1896 roku w rodzinie kolejarza. W mło- 
dzieńczym wieku wstąpił do PPS. Prędko się 
jednak przekonał o zdradzieckiej roli prawi- 
cowego, piłsudczykowskiego kierownictwa PPS 
i wstąpił do KPP. 

W 1919 roku towarzysz Buczek był komen- 
dantem Milicji Ludowej w Lublinie. Milicja 
ta składała się z uzbrojonych robotników, 
gotowych wykorzystać oręż przeciwko burżua- 
zyjnym władcom Polski. 

Piłsudczykowskie kierownictwo PPS widziało 
w milicji dowodzonej przez Mariana Buczka 
groźbę dla kapitalistycznych interesów i posta- 
nowiło ją rozwiązać, Buczek rozkazu nie wyko- 
nał i został wtrącony do więzienia. 

W 1921 roku, po wyjściu z więzienia tow. 
Buczek został sekretarzem Okręgowego Ko- 
mitetu KPP w Lublinie. Z niewyczerpaną ener- 
gią organizował walkę mas pracujących Lubel- 
szczyzny, rozbudował organizację partyjną, 
podnosił jej zdolność bojową, jej łączność 
z masami. umacniał ducha walki. Z niepoko- 
jem śledziły działalność Mariana Buczka psy 
gończe burżuazji. Defensywa stale następowa- 
ła mu na pięty i już jesienią 1921 roku został 
ponownie aresztowany i skazany na 8 lat wię- 
zienia. Rozpoczęła się wędrówka po  więzie- 
niach. Lublin, Białystok, Sieradz, Łomża, Mo- 
kotów, Wronki, Rawicz — to kolejne etapy tej 
wędrówki. 

W 1929 roku Marian Buczek opuścił mury 
więzienne i natychmiast stanął na posterunku 


|kający krwią kraj i 


partyjnym, początkowo w Warszawie, a na= 
stępnie w Zagłębiu Dąbrowskim i na Śląsku. 
Po czterech latach walki przeciwko dyktaturze 
faszystowskiej Piłsudskiego został 23 maja 
1933 pdnownie aresztowany. Stanął przed fa- 
szystowskim sądem z podniesionym czołem. 
Tym razem wyrok brzmiał: 10 lat więzienia. 
Za Buczkiem znowu zamknęła się brama dzie- 
ląca go od świata od wałki. 


W tym czasie nad Polską zaczęły się gro- 
madzić grożne chmury. Faszystowski rząd Pił- 
sudskiego, powodowany nienawiścią do ludu 1 
pierwszego na świecie kraju zwycięskiego sə- 
cjalizmu, wprzągł się w rydwan imperialistycz- 
nej polityki Hitlera. 

Masy robotnicze i chłopskie wielkimi strajka- 
mi i krwawo tłumionymi demonstracjami wv- 
stępowały przeciwko zdradzieckiej polityce sa- 
nacji. W przededniu tragicznego września, 
więźniowie polityczni zamknięci w Rawiczu 
złożyli deklarację podpisaną przez tow. Buvz- 
ka w imieniu współtowarzyszy. W deklaracji 
tej więźniowie pisali: 

„Walczyliśmy zawsze z faszyzmem i jesteśmy 
gotowi do walki. Zgłaszamy się do wojska, by 
wulczyć 2 bronią w ręku przeciw najazdowi 
hitlerowskiemu". s 

1 września 1939 r długoletnia polityka zd”a- 
dy narodowej wydała swoje zatrute plony. Na- 
wała hitlerowska ruszyła na Polskę. Niezdarni 
wodzowie į zaprzedan: Hitlerowi politycy sa- 
nacyjni uciekli za granice. pozostawiając ocie- 
bijących się bohatersko 
żołnierzy, 

Więźniowie polityczni Rawicza z Marianem 
Buczkiem na czele wyważyli bramy więzienia. 
Pierwszym czynem tow. Buczka i towarzyszy 
było włączenie się do walki w obronie ojczyz- 
ny. Buczek podążył do Warszawy. Przed jego 
oczami wyłonił się widok wielotysięcznych tłu- 
mów wędrujących po  ostrzeliwanych przez 
Niemców szosach. Wszędzie błąkały się od- 
działy żołnierzy pragnących walczyć, lecz opu- 
szczonych przez dowódców. 

Niedaleko Ożarowa, Buczek stanął na czele 
pozbawionego dowództwa oddziału żołnierzy, 
których poprowadził do ataku na niemieckie 
pozycje. Gdy po ataku Buczek po raz drugi 
ruszył na czele swego oddziału na gniazdo nie- 
mieckich karabinów maszynowych, faszystow- 
ska kula śmiertelnie go ugodziła. Ten niezmorc- 
dowany bojownik za sprawę wolności narodu 
i szczęścia ojczyzny padł na posterunku, 


Buczek był jednym z wielkiej armii KPP- 
owców, którzy we wrześniu chwycili za broń 
przeciwko hitlerowskim żołdakom. Ale zbyt 
głęboko sięgnęła zdrada burżuazji. by ofiara 
krwi odważnych patriotów mogła ocalić kraj. 

Spadkobiercy Buczka, wychowankowie KPP 
podjęli sztandar walki przeciwko okupantowi. 
To oni utworzyli PPR, która postawiła sobie 
za cel narodowe i społeczne wyzwolenie ludu 
polskiego. Dzięki  historycznemu zwycięstwu 
Armii Radzieckiej i walce polskich mas ludo- 
wych, ojczyzna nasza została wyzwolona į we- 
szła na drogę budownictwa socjalistycznego. 

Idee, którym wierny był przez całe swe 
bohaterskie życie Marian Buczek — zwycięży- 
ły. Spełniły się jego marzenia o Polsce matce- 
ojczyźnie dla ludzi pracy, o Polsce rosnącej 
w siły, o Polsce Socjalistycznej. 

Postać tow. Buczka wiecznie żyć bedzie w 
sercach ludu polskiego, który widzi w nim jed- 
nego z czołowych przedstawicieli bohaterskiej 
tradycji walk o wyzwolenie społeczne i naro- 
dowe naszego narodu. 


USA przeciwko zakazowi 
broni masowej zagłady 


(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 
„L'Humanité“ zamieścił artykuł 
zatytułowany „Stany Zjednoczo- 
ne odrzucają propozycję Wiel- 


! kiej Brytanii w sprawie wojny 


bakteriologicznej”. W artykule 


czytamy m. in.: 

Z kół zbliżonych do amery- 
kańskiej delegacji w ONZ po- 
dają, że. delegat W. Brytanii w 
ONZ Jebb pod naciskiem opinii 
publicznej dwukrotnie w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy pro- 
ponował swemu amerykańskie- 
mu koledze Grossowi, aby 
wspólnie ogłosić oświadczenie. 


że Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone „nie zastosują 
pierwsze broni bakteriologicz- 
nej*. W wyniku tych dwukrot- 
nych propozycji delegat amery- 
kański zwrócił się do Departa- 
mentu Stanu USA ze specjal- 
nym memorandum, w którym 
zalecał przyjęcie propozycji W. 
Brytanii. Taki gest — wskazał 
Gross — przyczyniłby się do 
skupienia większości krajów — 
członków ONZ wokół USA. 
Według doniesień z wiarygod- 
nych źródeł, Departament Sta- 
nu USA i Pentagon odrzuciły 
tę propozycję dlatego, że 


według ich mniemania — takie 
oświadczenie związałoby im rę- 
ce. Z drugiej strony — oświad- 
czyli amerykańscy mocodawcy 
w Waszyngtonie — zgoda na za- 
kaz broni bakteriologicznej prze- 
szkodziłaby Stanom Zjednoczo- 
nym w przeciwstawianiu się za- 
kazowi broni atomowej. 

W instrukcjach danych w tej 
sprawie Grossowi Departament 
Stanu USA wskazuje. że Stany 
Zjednoczone nie są zaintereso- 
wane w chwili obecnej w za- 
kazie żadnej broni, mogącej WY- 
rządzić olbrzymie szkody mini- 
malnym kosztem. 


Bezczelne żądania amerykańskie 
rokowania w Panmundżon 


przedłużają 


(() PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gu: 

4 bm. w czasie rokowań a 
rozejm w Korei. Harrison wy- 
sunął w swym oświadczeniu ab- 
surdalny argument, że wzięci do 
niewoli ochotnicy chińscy, któ- 
rych Amerykanie zamierzają za- 
trzymać, szukają „azylu“. Ten 
niedorzeczny argument został 
wysunięty przez Amerykanów 
w celu zatrzymania jeńców, Ca- 
ły św'at wie o morderstwach 
dokonywanych przez Ameryka- 
nów w obozach jenieckich, A- 
merykańskie obozy jenieckie. w 


których panuje terror, są po- 
glądowym przykładem amery- 
kańskiego „azylu“, gdzie co- 


dziennie rozstrzeliwuje się. wie- 
sza. katuje, wysyła na ciężkie 
roboty lub zmusza do głodowa- 
nia setki jeńców. 

Amerykanie wysunęli niedo- 
rzeczne żądanie. aby strona ko- 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym 9 bm. w Phen- 
janie. dowództwo naczelne Ko- 
reańskiej Armii Ludowej donio- 
sło, że oddziały armii ludowej 
w ścisłym współdziałaniu z od- 


| działami ochotników "chińskich 


odpierają nadal ataki nieprzyja- 


II Oqólnokoreańska 
honierencja 
Obrońców Pokoju 


(1) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w Phenjanie 
odbyła się II Ogólnokoreańska 
Konferencja Obrońców Pokoju 
z udziałem 1.500 przedstawicieli 
koreańskich bojowników o po- 
kój. 

Uczestnicy konferencji jedno- 
myślnie uchwalili apel do wszy- 
stkich bojowników © pokój, 
oraz wybrali delegatów na Kon- 
gres Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku i na Kon- 
gres Narodów w Obronie Po- 
koju. 


reańsko-chińska zpodziła się na 
przekazanie jeńców chińskich i 
koreańskich 'nnem krajowi. Ne 
podstawie tego żądania Amery- 
kanie usiłują wysłać jeńców 
chińskich na prawach „azylu“ 
— do bandyckich niedobitków 
wojsk Czang Kai-szeka. Jednak- 
że jeńcy, o których Ameryka- 
nie w sposób kłamliwy mówią. 
że poszukują oni „azylu“ boha- 
tersko j z uporem przeciwsta- 
w*ają się wysyłaniu ich do te- 
go rodzaju amerykańskiego .a- 
zylu* 

Konwencja Genewska, którą 
również Stany Zjednoczone pod- 


| 


pisały, dokładnie oxreśla prawo 
jeńców do natychmiastowej re- 
patriacji po zaqyzestaniu dzia- 
tań wojennych. W konwencji 
nie ma ani słowa © tym, że jeń- 
ców można traktować jak em'- 
grantów politycznych Mimo. że 
rokowania poświęcone są jedv- 
ne sprawie zawarcia rozejmu. 
Amerykanie usiłują omawiać 
absurdalny problem polityczny. 
stóry nie ma nic wspólnego ze 
sprawą repatriacji jeńców. Do- 
wodzi to jedynie, że Ameryka- 
nie zamierzają zatrzymać jeń- 
ców i nie chcą zawrzeć rozej- 
mu, 


W cieniu wierzby 


Dwaj kandydaci na prezydenta USA Eisenhower i Stevenson 


wygłosili przemówienia przedwyborcze do 


farmerów amery- 


kańskich. Jeden i drugi zapewniał, że tylko on potrafi pod- 


nieść stan ekonomiczny rolnictwa amelykańskiego i 


oskarżał 


swego kontrkandydata o to, że obiecuje rzeczy, których nigdy 
(z prasy) 


nie dotrzyma — 
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TRYBUNA LUDU 


Dia poparcia Programu Wyborczego 


na cześć XIX Zjazdu WKP(b) 


(Dokończenie ze str. 1) 


br. przy użyciu dwurzędowej 


siewne z przoedplużkiem, a sie- | KOpaczki radzieckiej. Buraki cu- 


wy jesienne przeprowadzą w 
ciągu 5 dmi od 15—20.IX., uży- 
wając do siewu wyłącznie ziar- 


na kwalfikcwanego i zapra- 
wiencego. Dla zwiększenia bazy 
paszowej przeprowadzimy pie- 


lęgnację i nawożenie wszystkich 
posiadanych łąk i pastwisk, a 
istniejące ha naszvm terenie 
nicużvtki zamienimy na past- 
wiska. 

Brygady põlowe i brygada 
traktorowa POM przeprowadzi 
wwvkonki ziemniaków w ciągu 7 
dni w czasie od 26IX, do 2%. 


|dnia 7X1. br. 


krowe i pastewne wykopiemy do | 


28.X. br. i w tym czasie do- 
starczymy buraki cukrowe do 
cukrowni. Zakistmv 1800 q li- | 


ści buraczanych, 900 q popionów | 


i 800 q wysłodków. 

Orki zimowe zakończymy do 
r Przez zwiększe- 
nie normy wywozu obornika z 
10 na 11 wozów dwukonnych 


„dziennie. przez lepszą organiza- 


| 
I 
| 


| 


cję pracy zakończymy wywóz i 
przeoranie obornika na obszarze 


20 ha do 10.X1. br. Członkowie | 


spółdzielni dostarczą z działek 


Wezwanie załogi POM w 


Pierwszą załogą POM-owską. | 


2. Zapewnić wykonanie sie- 


która odpowiedziała na apel 9,wu ozimin w 20 obsługiwanych 


wielkich zakładów pracy o po- 
parcie czynem Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego i 


o uczczenie XIX Zjazdu WKP(b), | 


są pracownicy POM nr 65 w Dą- 
browie Niemodlińskiej na Op2l- 
szczyżnie. Podejmując na uro- 
czystym zebraniu cenne zobo- 
wiązania produkcyjne. pracow- 
nicy tego POM-u wezwali zało- 
gi wszystkich POM-ów w kra- 
ju do pójścia w ich ślady. 


W obliczu zbliżających się | 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
czytamy w rezolucji załogi 


POM — postanawiamy przepro- 
wadzić nadchodzącą kampanię 
siewów jesiennych tak, by za- 
pewnić w roku 1953 wzrost plo- 
nów w spółdzielniach produkcyj- 
nych o dalsze 2 q z ha. 

Żeby zapewnić wykonanie te- 
go zadania załoga POM Nr 65 


w Dąbrowie Niemodlińskiej po- | nulują średnio 25 proc. wysie- 


dejmuje następujące zobowiąza- 
nie: 

1. Przez zwiększenie spraw- 
ności młocarń, zabezpieczyć wy- 
konanie obowiązku dostawy 
zboża przez spółdzielnie pro- 
dukcyjne — zgodnie z ich zobo- 
wiązaniami do 13 bm. 


l 
| 
| 
) 
| 


i dzieckiego 


przez POM spółdzielniach pvo-; 
dukcyjnych w terminie średnio 
o 3 dni krótszym od czasu wy- 
znaczonego w harmonogramach 
pracy. | 

3. W oparciu o doświadcze- 
nia przodującego rolnictwa ra-| 
zastosujemy siew 
krzyżowy pszenicy, na łącznym 
areale 70 ha. 

4. Będziemy dbać o stosowa- 
nie do siewu wyłącznie ziarna 
kwalifikowanego i zaprawione-| 
go. 
5. W oparciu o dobre doświad- 
czenia spółdzielców RZS Prą- 
dy i RZS Bielice, którzy na 
wapnowanych w roku ubiegłym 
pclach osiągnęli 280—300 q bu- 
raków cukrowych z ha — sze- 
roko spopularyzujemy 
wanie gleby. W tegorocznej 
Kampanii jesienno-siewnej po 
raz pierwszy spółdzielnie zgra- 


wanego superfosfatu. 

6. Zapewnimy sprawne wyko- 
nanie wykopek ziemniaków po- 
przez zastosowanie 
ciągnikowych na 50 
areału zajętego pod ziemniaki 


wapno- | 


kopaczek | 
procent. 


, przyzagrodowych 140 wozów o0-; 


 bornika gospodarce zespołowej. 


|do 18 dni: zakończymy je całko- 
wicie do 28.XI. br. 
Podniesiemv do końca rku 


o 100 litrów. 


W naszej gromadzie jest je- 
darzy. z którymi blisko współ- 
pracujemy i pomagamy im w 
pracy. Będziemy się starać, aby 
wkrótce wszyscy stali się człon- 
kami naszej spółdzielni. 

W zakończeniu swego 
| spółdzielcy piszą: 


przeciętny udój mleka od krowy | 


| 


listuj w budownictwo socjalizmu 


spół- 
kraju 


„Wzywamy wszystkie 
dzielnie produkcyjne w 


Skrócimy czas omłotów z 22 | go podejmowania podobnych zo- 


bowiązań i pragniemy, aby na- 
sze wezwanie do nich dotarło. 


Niech akcja współzawodnie- 
twa o stuprocentowe realizowa- 
nie obowiązków wobec państwa, 


. . 1 
szcze 14 indywidualnych gospo- įs*aranne i terminowe wykona- 


nie jesiennych prac polowych, 
G podniesienie wydajności zespo- 
łowej hodowli — będzie wkła- 
dem wszystkich spółdzielni w 
umocnienie Frontu Narodowego, 


naszym kraju“. 


Dabrowie Niemodlińskiej 


wiagdających się średnio na 
150—1609 q z ha, dokonują spół- 
dzielnie własnymi środkami. 

4, Wykonamy do dnia 12 li- 
stcpada br. 100 procent orek 
ozimych. Orki pod buraki na 
rok 1993 przeprowadzimy, sto- 
|sując pogłębiacz za pługiem. 


omłoty zbóż w spółdzielniach 
produkcyjnych do 30 listopa- 
da br. 

9. Realizując wymienione za- 
dania wykonamy plan: eksploa- 


jsiewną w 122 procent. walcząc 
jednocześnie e obniżenie kosz- 
tów własnych robót ciągniko- 
wych co najmniej o 5 procent 
|w stosunku do zaplanowanych. 

W celu. wykonania powyż- 
szych zobowiązań: B r y g a- 
dy traktorow e pod- 
niosą wydajność pracy i osiągną 
w kampanii jesienno - siewnej 


jednostkę pociągową i rozwiną 
walkę o oszczędność paliwa. 
Agronomowie przepro- 
wadzać będą w spółdzielniach 


gramu upowszechnienia wiedzy 
rolniczej. 
WART- 


w spółdzielniach produkcyjnych. 
Sprzętu reszty zbiorów, zapo- 


Pracownicy 


'sztatow i ponadplanowo 


8. Zakończymy w 100 procent | 


średnio 83 ha orki średniej na| 


produkcyjnych pogadanki z pro- | 


| bowiązania podjęły 


wykonają na akcję jesienną 40 
pogłębiaczy do pługów, jeden 
komplet zapasowych elewato- 
rów rusztowych do  kopaczek 
ziemniaczanych, jeden braku- 
jący zczep agregatowy do siew- 
ników. Warsztatowcy zobowią- 
zują sie wykonać w 100 procent 
plan remontu maszyn żniwnych 
do 1 stycznia 1953 r. 

Cmar nente TOTS TRG) d R 
Maszynowe w rejonie 
POM nr 65. walcząc o ograni- 


|czenie wyzysku mało i średnio- 


tacyjny na kampanię jesienno- | rolnych chłopów 


przez kułac- 
two oraz pragnąc zapewnić pod_ 
niesienie plonów gospodarstw 
indywidualnych, zapewnią siew 
rzędowy we wszystkich go- 
spodarstwach indywidualnych 
pow. niemodlińskiego. 


załoga POM-u 
zobowiązała 


Jednocześnie 
w Dąbrowie 


chowawczą w brygadach trak- 
tcrowych i prące z aktywem 


| spółdzielczym, otoczyć większą 
założycielskie | 


opieką komitety 
i grupy uprawowe. 

Dla zapewnienia zwycięskie- 
gc wykonania tego ogólnego 
zobowiązania, szczegółowe zo- 
wszystkie 
brygady Ośrodka. 


Ursus daje traktory 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


9 września, godz. 14-ta. Prze- | rowy stanowią przodujący lu- 


ciągły gwizd syreny fabrycznej 
oznajmia koniec pracy I-szej 
zmiany w Zakładach „Ursus“. 
Z licznych hal wielkiej fabry- 
ki wychodzą na dziedziniec ro- 
botnicy po pracowitym dniu. 
Nie kierują jednak swych kro- 
ków jak zwykle — do bramy 
wyjściowej. Idą w zwartych 
grupach, żywo dyskutując, w 
kierunku swego Domu Kultury. 

Olbrzymia sala wchłania po- 
nad 1.500 ludzi. 


Zebranie ma szczególnie uro- 
czysty charakter. Właśnie w 
dniu. w którym cała załoga ze- 
brała się, by wybrać Zakłado- 
wy Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego, wręczono jej 
sztandar przechodni, utundowa- 
ny przez Zarząd Główny Zwią- 
zku Metałowców dla przodują- 
cego zakładu przemysłu moto- 
ryzacyjnego. 

— My, pracownicy „Ursusa“ 
składamy uroczyste ślubowanie, 
że okażemy się godnymi zdoby- 
tego sztandaru — brzmią słowa 
ślubowania, wypowiadane w 
imieniu załogi przez jej przed- 
stawiciela, tow. Kazimierza Ży- 


'chlińskiego, który jako pierw- 


szy w zakładzie wykonał swój 
plan sześcioletni. Jemu też wre- 
cza sekretarz Zarządu Główne- 
go Związku Metalowców sztan- 
dar przechodni. Poczet sztanda- 


stalinowskiego przewidywania 


j 


„letni — oto 


dzie „Ursusa, Edward Jawor- 
ski, Henryk Brzuszkiewicz, Sta- 
nisław Hys i Kaczor — to ci. 
którzy również wykonali już 
zadania, przypadające na nich 
w planie sześcioletnim, 

— Nie oddamy sztandaru, bę- 
dziemy jeszcze usilniej praco- 
wać dla Ciebie, Ojczyzno — 
brzmiały słowa ślubowania. Że 
umieją pracować, że wiedzą 
dlaczego pracują, dali tego do- 
wód ursusowcy w ciągu ostat- 
nich ośmiu miesięcy uporczy- 
wej walki o plan. 

81 procent załogi, uczestni- 
czącej we współzawodnictwie, 
939 wniosków  racjonalizator- 
skich zgłoszonych w br., osią- 
gnięcie wzrostu wydajności pra- 
cy w stosunku do I kwartału 
br. o 23 procent, obniżenie ko- 
sztów własnych o 8,7 procent, 
wprowadzenie metody Żandaro- 
wej na 223 stanowiska robocze, 
150 tokarzy stosujących meto- 
dę szybkościowego skrawania, 
33 tych, co przegonili plan 6- 
czym legitymuje 
się dzielna załoga, oto podsta- 
wa ich sukcesów  produkcyj- 
nych, które pozwoliły wykonać 
plan za H kwartał z nadwyż- 
ką i zwycięsko zrealizować za- 
dania w lipcu i sierpniu. 


EJ 
Z uwagą słuchali zebrani re- 
feratu na temat Programu Wy- 


Wielk 


|borczego Frontu Narodowego. 
| Poparcie dla tego programu. 
który jest gwarantem dalszego 
| wspaniałego rozwoju naszej Oj- 
czyzny, wyrazili czynem. 

— Dla umocnienia Frontu Na- 
rodowego i uczczenia XIX Zjaz- 
du WKP(b) wykonam we wrześ- 
niu i październiku 185 sztuk czę- 
ści do osi przedniej traktora po- 
nad plan — takie zobowiązanie 
podjął przodujący robotnik, Ka- 
zimierz Żychliński. 

Kolejno wchodzą na mównicę 
robotnicy. reprezentujący po- 
szczególne wydziały fabryki. 

— Wydział mechaniczny IV 
da we wrześniu i październiku 
179 części do ciągnika ponad 
plan — mówi przodownik Ma- 
łecki. — Wykonamy 90 ton odle- 
wów ponad plan i zmniejszymy 


składa przyrzeczenie w imieniu 
załogi odlewni żeliwa tow. Świą- 
tek. Wzrasta liczba zobowiązań. 
Za przykładem starszych staje 
do czynu młodzież, która zorga- 
nizowała „sztafetę młodego wy- 
borcy'*. 

— We Froncie Narodowym je- 
steśmy zespoleni silnymi więza- 
mi my, bezpartyjni z partyjny- 


mi — mówi o sojuszu wszyst- 
kich pracujących  bezpartyjmy 
majster Stanisław Jasiński. — 


To braterstwo pozwala nam o- 
siągać coraz lepsze wyniki w na- 
szej pracy. Dlatego do urny wy- 


a siła 


braki średnio o 6,5 procent — | 


borczej pójdę z czystym sumie- 


niem wtedy, gdy swój głos od-| 
dany za Polskę Ludową poprę | 


czynem produkcyjnym. 


Sukcesy „Ursusa“ sa również | 


udziałem inteligencji technicz- 


nej. 


— Dziś inżynier pracuje w za | 
wodzie wybranym przez siebie. | 
ma możność tworzenia, ma peł-| 


nię zadowolenia ze swej pracy, 
w przeciwieństwie do okresu 
przedwojennego, gdzie musiał 
brać taką robotę, jaka mu wpa- 
dała w rękę — uzasadnia twór- 
czy zapał inżynierów i techni- 
ków dyrektor techniczny „Ursu- 
sa“ Timowski. 

Długo nie milkły oklaski i 
skandowanie: ,„Bie-rut. Sta-lin. 
po-kój!'. Słów, najdroższych dziś 
sercu każdego Polaka. 

-— Bo 30 latach powróciłem do 
Ojczyzny — mówił w dyskusji 


Francji, cd dwóch miesięcy ro- 
botnik „Ursusa*, — Wasz entu- 


| zjazm, towarzysze, z jakim pə- 


dejmujecie zobowiązania dla u- 
mocnienia naszej Ojczyzny nie 
jest znany w ustroju kapitali- 
stycznym, gdzie rządzi pałka po- 
licyjna. 

Dla Ojczyzny — z tą myślą 
może pracować jedynie rsabot- 
nik. chłop i inteligent w wyzwo- 
lonym z ucisku kraju. 


JÓZEF KARACZYŃSKI 


się | 
| wzmocnić pracę polityczno-wv- 


|Marian Huszcza, reemigrant z) 


w | 


|zała się dla nich tym 


Kruszce ziemi olkuskiej 
służą Polsce 


| Kamila Chylińska 


Zawodzenie syren zlewało się 
z zawodzeniem kobiet. Ale. gdy 
umiłkł głos syreny — nie umilkł 
jeszcze płacz. Morowie ludzkie 
wrosło w ziemię. Zbiegli się ze- 
wsząd, z bliska i z dalęka, bro- 


cząc w błocie, przemierzając na: 


przełaj pola, piaski i zagajniki, 
Przybyli, choć dobrze wiedzieli, 
że syreny nie wyją na alarm, 
lecz na klęskę. Nie wzywano 
jch wcale na ratunek. Dokony- 
wało się bowiem dzieło znisz- 
czenia: kopalnia szła pod wodę. 


Czytelnik odruchowo sięgnie 
pamięcią w przeszłość — i słu- 
sznie. Z polskiej teraźniejszości 
zniknęły bowiem podobne obra- 
zy. Natomiast w latach trzy- 
dziestych naszego stulecia pod 
naciskiem Harrimana, potężne- 
go właściciela trustu „„Anacon- 
da“, związani z nim pośrednio 
lub bezpośrednio kapitaliści z 
Francji, Belgii czy Niemiec to- 
pili kopalnie rud cynku i oło- 
wiu, położone niedaleko O!ku- 
sza. Bardziej „rentowna'* oka- 
razem 
eksploatacja tych minerałów w 
Ameryce czy Afryce. 


W owych czasach topienia ko- 
palń i masowych redukcji garst- 
ka olkuskich górników dotarła 
z protestem aż do Warszawy — 


by wrócić z obietnicą, iż... kiedyś 
kopalnie, będą uruchomione. 
Nikt jednak w obietnicę nie 
wierzył. 


Do nieufności ludzie tutejsi 
przywykli od wieków gdvż ni- 
gdy znikad nie doznali pomocy. 
Przez całe stulecia rudy olku- 
skie wędrowały na dachy wspa- 
niałych budowli, kryjąc nawet 
— według pewnych relacji — 


|katedrę wawelską i katedrę w 


Pradze czeskiej — ale także 


i przez całe stulecia górnicy ol- 


kuscy brnęli w wodzie, zgina- 
jąc w  kabłąk plecy w nis- 
kich sztolniach. Od zamierz- 
chłych czasów woda ściekała z 
pól do kopalń. Piętnastowieczne 
metody opanowanych „gorączką 
srebra* Benedyktynów oraz li- 
czne próby późniejsze nie zdo- 
łały odwodnić kopalń ani osu- 
szyć ludzkich łez. A tragiczny 
bieg dziejów sprawił. że okrzyk 
Franciszka Zabłockiego w „Fir- 
cyku w zalotach“: „Źle w Pol- 
sce, zewsząd bieda. Minery ol- 


|kuskie zalane!“ — zachował pa- 


lącą aktualność i w półtora 
wieku później, kiedy to naturę 
wyręczał w dziele niszczenia 
Harriman. 


Stare i nowe 


Niełatwo rośnie ludzka ufność. 

I nie og razu skruszyła się sta- 
rą niewiara w zetknięciu z no- 
=zywistością. Nowa rze- 
wtargnęła tu z peł- 
nvm rozmachem i z jakże od- 
miennym od  kapitalistycznej 


|kalkulaeji gospodarskim, wyli- 


czeniem — a stara niewiara pa- 
trzyła z boku nieufnie i nie- 
śmiało. Nowa Polska objęła w 
posiadanie kopalnie, ulepszyła 
ich urządzenia, rozpoczęła pla- 
nowe wydobywanie rud. uru- 
chomiła regularny ich transport 
— celem przeróbki na cynk me- 
taliczny do śląskich hut, 
przystąpiła do eksploatacji le- 
żących na hałdach szlamów i 
galmanów ale stara nie- 
wiara hamowała jeszcze w 
ludziach rozumienie, iż wszyst- 
ko to dzieje się dia ich pożyt- 
ku. Nowa rzeczywistość dowo- 
dziła, że złożom olkuskim nie 


W związku z 25 rocznicą rozmowy towarzysza Stalina 
z pierwszą amerykańską delegacją robotniczą 


Przed 25 laty—9 września 
1927 roku —odbyła się rozmo- 
wa towarzysza Stalina z pierw- 
szą amerykańską delegacją ro- 
botniczą. 

W 1927 roku w ZSRR zaryso- 
wały się już wyraźnie decy- 
dujące sukcesy polityki indu- 
strializacji socjalistycznej. Ofen- 
sywie socjalizmu towarzyszyło 
zaostrzenie się walki klasowej 
w kraju oraz podejmowane 
przez rządy  imperialistyczne 
wściekłe próby przeszkodzenia 
industrializacji Związku Ra- 
dzieckiego. Przeciwko władzy 
radzieckiej tworzyło się, według 
słów towarzysza Stalina, „coś 
w rodzaju jednolitego trontu od 
Chamberlaina do Trockiego“ 
Ale partia, pokonując wszelkie 
trudności, zapewniła Krajowi 
Rad marsz naprzód do socjali- 
zmu. Z każdym rokiem Związek 
Radziecki budził coraz większą 
sympatię j zainteresowanie mas 
pracujących wszystkich krajów. 
Mimo potoków kłamstw i o0- 
szczerstw. jakimi obrzucała 
Związek Radziecki prasa bur- 
żuazyjna oraz prawicowi przy- 
wódcy socjałldemokracji i inni 
zdrajcy klasy robotniczej, z roz- 
maitych krajów kapitalisiycz- 
nvch przyjeżdżały do Związku 
Radzieckiego delegacje robotni- 
cze, które chciały poznać ,„praw- 
de o Rosji”. Jedną z tych de- 
legacji była pierwsza amerykań- 
ska delegacia robolnicza. 

Na początku rozmowy z dele- 
gacją towarzysz Stalin niezwy- 
kle głęboką określił to nowe, co 
wniósł Lehin do skarbnicy 
marksizmu. s A 

Wskazując, że Lenin rozwinął 
naukę Marksa—Engelsa w za- 
stosowaniu do nowych warun- 
ków, opierając się całkowicie i 
w zupełności na zasadach mark- 
sizmu i że, co za tym idzie, le- 
ninizmu nie można ani oddzie- 
lać od marksizmu, ani, tym bar- 
dziej, przeciwstawiać marksi- 


Leonte 


Członek Komitetu Centralnego 


zmowi — towarzysz Stalin pod- 
kreślił: „W tym też właśnie zna- 
czeniu mówi się u nas o leni- 
nizmie jako marksizmie epoki 
imperializmu i rewolucji prole- 
tariackich". / 

Zasługa Lenina, podkreślił to- 
warzysz Stalin, polega przede 
wszystkim na tym, że dał on 
uzasadnioną marksistowską a- 
nalizę imperializmu jako ostat- 
niej fazy kapitalizmu, kiedy 
miejsce miarowego, ewolucyj- 
nego rozwoju kapitalizmu zajął 
rozwój kapitalizmu pełen sko- 
ków, pełen katastrof, kiedy nie- 
równomierność rozwoju i sprze- 
czności kapitalizmu wystąpiły 
ze szczególną siłą, Lenin ujaw- 
nił ropiejące wrzody imperiali- 
zmu i warunki jego nieuchron- 
nej zagłady. Na gruncie tej a- 
naliżzy powstała genialna teza 
Lenina, że „w warunkach im- 
perializmu możliwe jest zwy- 
cięstwo socjalizmu w poszczegól- 
nych, z osobna wziętych kra- 
jach kapitalistycznych'". 

Po drugie — mówił towarzysz 
Stalin — Lenin rozwinął ideę | 
dyktatury proletariatu, odkrył 
Władzę Radziecką jako najlep- 
szą formę państwowa dyktatury 
proletariatu, określił ją jako| 
szczególną formę sojuszu kla- 
sowego proletariatu z wyzyski- 
wanymji masami klas nieprole- 
tariackich (chłopstwo itp.) przy 
kierowniczej roli klasy robotni- 
czej wykazał, że dyktatura pro- 
letariatu jest najwyższym ty- 
pem demokracji w warunkach 


społeczeństwa klasowego. 
Po trzecie — wskazywał to- 
warzysz Stalin — Lenin opra- 


cował zagadnienie form i Spo- 


Rautu 


Rumuńskiej Robotniczej 


Partii 
państwa kapitalistyczne; zaga- 
drienie konkretnych dróg no- 
wej polityki ekonomicznej, wy- 
korzystania przez proletariat 
kluczowych pozycji ekonomicz- 
nych, przy pomocy których spa- 
ja on uspołeczniony przemysł z 


rolnictwem i prowadzi całą go- | 


spodarkę narodową do socjali- 
zmu; zagadnienie konkretnych 
dróg stopniowego  wciągania 
podstawowych mas chłopskich 
na tory budownictwa socjali- 
stycznego przez spółdzielczość, 

Po czwarte, Lenin rozwinął i 
rozbudował nakreślone przez 
Marksa i Engelsa podstawowe 
zarysy hegemonii proletariatu w 
harmonijny system: hegemonii 
proletariatu nie tylko w dziele 
obalenia caratu i kapitalizmu, 
lecz również w dziele budowni- 
ctwa socjalistycznego w okresie 
dyktatury proletariatu. 

Po piąte, Lenin połączył pod- 
stawowe wytyczne idee zaga- 
dnienia narodowo-kolonialnego 
w harmonijny system poglądów 
na rewolucje narodowo-kolo- 
nialne w epoce imperializmu, 
powiązał zagadnienie narodowo- 
kolonialne z zagadnieniem oba- 
lenia imperializmu i uznał za- 
gadnienie narodowo-kolonialne 
zą część składową ogólnego za- 
gadnienia międzynarodowej re- 
wolucji proletariackiej. : 

Wreszcie, Lenin rozwinął 
proletariatu, jako najwyższej 
formie organizacji klasowej pro- 


letariatu, jako sile kierowni- 
czej dyktatury proletariatu, 
wykazał, że dyktatura pro- 
letariatu może być  zupeł- 


na jedynie w tym wypadku, je- 


sopów skutecznej budowy socja- 
lizmu w okresie dyktatury pro- 
letariatu, w okresie przejścio- 
wym od kapitalizmu do socja- 
lizmu, w kraju otoczonym przez 


żeli kieruje nią jedna partia, 
partia komunistów. Lenin wy- 
kazał, że bez żelaznej dyscypli- 
ny w partij nie mogą być speł- 
nione zadania dyktatury prole- 


marksistowską naukę o partii | 


tariatu dotyczące zgniecenia wy- 
zyskiwaczy i przebudowy spo- 
łeczeństwa klasowego w społe- 
czeństwo socjalistyczne. 

Idee ieninowskie zostały na- 
stępnie rozwinięte w pracach 
genialnego kontynuatora dzieła 
Lenina — towarzysza Stalina. 
Zagadnienia gnicia imperializmu 
i zaostrzenia się ogólnego kry- 
zysu kapitalizmu, zagadnienia 
zwycięstwa socjalizmu w ZSRR 
i stopniowego przechodzenia od 
socjalizmu do komunizmu, za- 
gadnienia powstania i rozwoju 
krajów demokracji ludowej, 
wielkich Chin Ludowych i Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej znalazły, w dziełach to- 
warzysza Stalina niezwykle głe- 
bokie naświetlenie teoretyczne. 
Dalsze rozwinięcie przez towa- 
rzysza Stalina wszystkich pod- 
stawowych zagadnień marksi- 
zmu-leninizmy ma 
zaiste znaczenie, jako wytyczna 
działania dla mas pracujących 
całej kuli ziemskiej, 

Weźmy, na przykład, leninow- 
ską tezę o hegemonii proleta- 
riatu w każdej rewolucji ludo- 
wej. W krajach wyzwolonych 
przez Armię Radziecką spod 
jarzma faszystów niemieckich i 
imperialistów japońskich, bur- 
żuazja przy aktywnym popar- 
ciu imperialistów anglo-amery- 
kańskich usiłowała zdławić ruch 
ludowy i przywrócić dawne po- 
rządki, Ale klasa robotniczą pod 
przewodem partii komunistycz- 
nych, kierując się nauką leni- 
nowsko-sialinowską i korzysta- 
jąc z epokowych doświadczeń 
Związku Radzieckiego, izolowa- 
ła burżuazję pod względem po- 
litycznym, rozgromiła oportuni- 
stów i zdrajców, którzy usiło- 
wali ciągnąć proletariat na pa- 
sku burżuazji. Klasa robotnicza 
stała się hegemonem  najszer- 
szych rzesz ludu pracującego, 
zespalając je do walki o rewo- 
lucyjne  przeobrażenie swych 
krajów. 


nieocenione | 


„Dia narodów budujących so- 
cjalizm niezwykle doniosłe zna- 
czenie ma nauka Lenina-Stalina 


to partii jako kierowniczej sile 
| dyktatury proletariatu, 


| 


+ rykańską delegacją 


W rozmowie z pierwszą ame- 
robotniczą 
towarzysz Stalin głęboko zana- 
lizował ogromną historyczną ro- 
lę partii komunistycznej. Już w 
październiku 1917 roku — pod- 
kreśla towarzysz Stalin — „kie- 
dy historia dokonała bilansu 
całej ubiegłej walki rewo- 
lucyjnej, kiedy historia zwa- 
żyła na swej szali ciężar ga- 
tunkowy partii walczących w 
łonie klasy robotniczej, klasa ro- 


jbotnicza ZSRR dokonała wre- 


szeie ostatecznego wyboru, 72- 
trzymując się na partii komu- 
nistycznej jako jedynej partii 
proletariackiej”, 

W latach władzy radzieckiej 
wzrósł niebywale autorytet par- 
tii komunistycznej. Spowodowa- 
ły to historyczne zwycięstwa, 
jakie w ciągu tych lat odniósł 
naród radziecki pod przewodem 
partii. „Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego — głosi 
opublikowany ostatnio projekt 
zmienionego Statutu partii — 
zorganizowawszy Sojusz 
robotniczej i chłopstwa pracują- 
cego, doprowadziła w wyniku 
Rewolucj; Październikowej 1917 
roku do obalenia władzy kapi- 
talistów i obszarników, do zor- 
ganizowania dyktatury proleta- 
riatu, do likwidacji kapitalizmu, 
do zniesienia wyzysku człowieka 
przez człowieka i zapewniła 
zbudowanie społeczeństwa so- 
cjalistycznego". 


W krajach demokracji ludo- 
j w procesie kształtowania, 


wej 
rozwoju i umacniania ustroju 


|ludowo-demokratycznego wysta- 


piła z ogromną siłą kierownicza 
rola partii 
robotniczych, przewodzących 
walce narodu o jego żywotne 
interesy. Ta kierownicza rola 
jest dzisiaj powszechnie uznana. 
W wielu krajach demokracji lu- 
dowej rolę tę potwierdzają no- 
we konstytucje. aremne 
próby apołogetów faszystowsko- 


j policyjnej demokracji „atlanty- 
jekiej*, którzy 


usiłują oczernić 


|partie komunistyczne i robotni- 
cze w oczach mas pracujących: | mu. Towarzysz Stalin rozwinał 


masy pracujące dobrze wiedzą, | tezy o 


że tylko: polityka tych partii i 


ich kierownictwo jest rękojmią | munizmu, o stworzeniu mate- | rozwoju”, 


klasy | 


komunistycznych ij 


SĘ | 


zagrażają już złoża południowo- 
amerykańskie, że potrzebni be- 
dą do pracy nie tylko doświad- 
czeni górnicy, ale i całkiem 
młodzi ludzie z wiosek okolicz- 
nych: nowa rzeczywistość zapo- 
wiadała budowę olbrzymiej hu- 
ty cynku, która na miejscu 
przerabiać będzie rudv wydo- 
byte z kopalń — lecz stara nie- 
wiarą ludzi, przywykłych do 
obietnic nigdy nie spełnianych. 
uparcie gderała: „Jakaż znowu 
huta? Kio uwierzy. że tu stanie 
jakaś huta? Tu jest pole i ko- 
niec 

Huta staje, rośnie w oczach, 
wznoszona rękami tych wła- 
śnie. którzy z Dboczątku uwie- 
rzyć nie mogli w jei narodziny. 
Wiara w hutę zaczęła kiełko- 
wać pod ziemią, gdzie młodzi 
budowniczowie uczyli się poxyp- 
nywać przeszkody. Nie lekko 
bowiem przychodziło im dexo- 
nyvwanie wykopów na funda- 
! menty w twardej skale dolomi- 
litowej, ani zalewanie betonem 
pustych miejsc, pozostałych po 
starych chodnikach, Musie- 
li także przerzucać dziennie 
tysiące i dziesiątki tysięcy me- 
«rów sześciennych mas ziem- 
nych. Musieli wa!czyć z trudno- 
ściami transportu (dwa i pół 
i kilometra dzieli teren budowy 
oa najbliższego dworca). rosną- 
cymi w miarę rozwoju prac. 


rej słowo „plan“ zbliża się swyrn 


i dźwiękiem do słowa „plon“ o- 
powiada Jan Pietrzyk, że on to 
kon- 
strukcji dwóch pierwszych mo- 


i właśnie pracował przy 


stów dojazdowych. Syn mało- 


|rolnego chłopa z gminy tutej- 
jak 


szej pamięta na pewno. 
przed wojną bezrobotni górnicy 


ła żadna wieść szczęśliwa, nigdy 
nie dotarł po nich żaden zwia- 
stun polepszenia złej doli. 
drogą powstałą z trudu rak Pie- 


|ne. potrzebne wielkiej 


woju przemysłu, podniesienia 


budowniczych. 


Po mostach Pietrzyk budował 
|windę. Po windzie poszedł na 
|halę pieców, z hali pieców na 
|wyładownię, z wyładowni na 
'remizę lokomotyw. Wczoraj bez- 


rolny svn chłopski, imającv się 


| dziesięciu przygodnych zawodów 
|— dziś doświadczony uczestnik 
przemysłowego budownictwa, 
iJan Pietrzyk z  zawadiackim 
"błyskiem w oczach oznajmia: 
„Tak to sobie hulam po budo- 
rwie, a 


Pośpiech budowniczych 


Trudności rosły wraz z zada- 
niami. Dysponowano zbyt ma- 
lłym taborem samochodów cię- 
(żarowych. Do cięższych przewo- 
jzów zamawiano PKS-y, resztę 
transportowałi robotnicy, zor- 
ganizowani w specjalnych dru- 
żynach. Byle jak najwięcej ma- 
teriałów zgromadzić przed zi- 
ma. 


Właśnie od zwożenia cegieł za- 
częła się kariera Stanisława 
Dąbka — właśnie od owego naj- 

| niższego szczebla w hierarchii 
|prac budowlanych. Ale od cza- 
{sów przedwojennych, kiedy Dą- 
| bek brał po dwadzieścia cegieł 


Podkrakowską gwarą, w któ- 


także „robili przy drogach“, Ale 
nigdy drogami tymi nie przyby- 
A 
jtrzyka jadą materiały budowla- 
hucie, 


|podąża zapowiedź bujnego roz- 


dobrobytu, awansu społecznego 


ÁÁ aw 


„na kozioł i dźwigał je po rusz- 
towaniach. że aż mu na cale ży- 
cie zostały znaki na nogach -— 
do dzisiejszej zwózki materiałów 
na budowę wielkisj huty 
zmieniło sie również to, że dziś 
najniższe nawet szczeble pro- 


wadzą w górę. W żarliwym po- : 


śpiechu, z jakim pracował Sta- 
nisław Dąbek, partia i kierow- 
n'ctwo budowy dostrzegły zada- 
tek rozwoju. Wysłano go do 
Brzezin Śląskich na kurs prze- 
szkolenia hutniczego, skąd wró- 
cił jako majster hutniczy. 

Gdy w górę strzeliły mury 
budynków — zaczęto wykopy 
pod fundamenty olbrzymich o- 
brotowych pieców. Gdy posta- 
piła naprzód konstrukcja taśmy 
transportowej — zabrano się do 
"budowy hal. Gdy zarysował się 
kazet hal trzeba było 
pchnąć robotę przy wyładowni 
.Tu zapóźniono terminy. Sekre- 
tarz organizacji partyjnej tow. 
Jeziorowski chodził od człowie- 
ka do człowieka i tłumaczył ko- 
nieczność dodatkowego wysiłku 
Głos z radiowęzła chwalił pil- 
nych, ganił opieszałvch. Niektó- 
rzy nawet się obrażali ale 
nazajutrz stawali na wezwanie. 


Byli i tacy, co i teraz jeszcze 
nie wierzyli. Krecią ścieżką 
skradała się niegodziwa plotka: 
„Po co robić 300 proc. normy.i 
tak nie zapłaca!' I jak zawsze 


na ludzkim wątpieniu żerował : 
wróg. Wielka budowa przekre- ` 


: lała jego kalkulację. Obcęgami 
przecinał więc druty elektrycz- 
ne. albo w nocv wykręcał korki. 
Chichotał. gdv koparka radzie- 
cka wjechała na żelazo, lub gdv 
nie wytrzymały próby podłą- 
czenia do silników. Ale na bu- 
dowie ludzie tym mocniej zaci- 
skali zeby. Oto dzielny zetempo- 
|wiec Mieczysław Tomczyk opo- 
,wiada. jak brygada młodzieżo- 
wa wykonała pracę przewidzia- 
ną na trzy miesiące w siedem 


tygodni, Oto 19-letni Józef. 
Smółka wykonał 270 procent 
normy. Oto rodzi się w lu- 


dziach pasja budowy i wzmaga 
gniew na szkodników. 


Tak w obcowaniu z nową rze- 
czywistością tajała stara nie- 
wiara. Tak w wirze zażartej 
walki ostrzyła się wola budow- 
niczych. 


Co jest i co będzie 


Dzisiaj z silosów, niby z ol- 
jbrzymich betonowych  koszów 
skazane niegdyś na zagładę ru- 
dy wsypują się w potężne i wy- 
godne łożysko taśmy transpor- 
,towej. Po dwukilometrowej pra- 
¿wie trasie, w zgodnym przymie- 
jrzu z domieszanym koksikiem. 
wędrują do pieców obrotowych. 


,Owe piece-olbrzymy, na kształt i 
(rur o gigantycznym przekroju. | 


mielą na pył wydarte ziemskim 
czeluściom bogactwo. Tylko cza- 
sowo wyzwalają je ze swych 


dróż poprzez komory pyłowe i 
chłodnie do elektrofiltra. Ze 
specjalnych komór pył rusza z 
powrotem do  pieców-olbrzy- 
mów, gdzie wydziela się zeń tle- 
nek ołowiu. Spieczony tlenek 
cynku natomiast w formie dro- 


nej paszczy pieców, zieżdża z 
ich wylotów na wózki. Na razie 
bryłki podążają do hut śląskien. 


wolności, prawdziwej demokra- 
cji i niezawisłości narodowej. 


II 
Uogólniając doświadczenia 
budownictwa socjalistycznego. 
towarzysz Stalin rozwinął i 


wzbogącił marksistowsko - leni- 
nowską naukę o społeczeństwie 
komunistycznym. 

W „Rozmowie z pierwszą a- 
merykańską delegacją robotni- 
czą“ towarzysz Stalin w nastę- 


pujący sposób charakteryzuje 
anatomię społeczeństwa komu- 
nistycznego: 

„bedzie to społeczeństwo: 


a) w którym nie będzie własno- 
|ści prywatnej narzędzi t środ- 
| ków produkcji, lecz będzie wła- 
|sność społeczna, kolektywna; b) 
w którym nie będzie klas i wła- 
| dzy państwowej, lecz będą pra- 
cownicy przemysłu i rolnietwa 
sprawujący samorząd ekono- 
miczny jako wolne zrzeszenie 
| pracujących; e) w którym go- 
|spodarka narodowa, zorganizo- 
| wana. planowo, będzie się opie- 
rała na najwyższej technice za- 
równo w dziedzinie przemysłu 
[jak i w dziedzinie rolnictwa; d) 
w którym nie będzie przeciwień- 
stwa między miastem a wsią. 
między przemysłem a rolni- 
ctwem: e) w którym produktv 
| będzie się rozdzielaio według 
zasady starych komunistów 
francuskich: „od każdego we- 
diug zdolności, każdemu we- 
dług potrzeb“; f) w którym nau- 
xa į sztuka znajdą się w warun- 
kach dostatecznie pomyślnych, 
aby mogły osiagnąć pełny roz- 
kwit; g) w którym jednostka 
| wolna od troski o kawałek chle- 
|ba i konieczności przypochle- 
|biania się „możnym tego świa- 
ta“ stanie się rzeczywiście wol- 
na“, 

Twórczo rozwijając w swych 
następnych dziełach idee Mar- 
ksa — Engelsa — Lenina o ko- 
munizmie, towarzysz Stalin u- 
zasadnił swe genialne tezy o mo- 
| żliwości zbudowania komuniz- 
mu w jednym kraju, o koniecz- 
ności utrzymania państwa rów- 
nież w okresie komunizmu, je- 
żeli nie zostanie usunięte nie- 
bezpieczeństwo napaści z zę- 
|jwnątrz, o losach narodów i ję- 
zyków w warunkach komuniz- 


| 


konkretnych drogach 
przejścia od socjalizmu do ko- 


| rzysza 
przechodzeniu od socjalizmu do ; 


(w przemyśle, 
wszelkich produktów i towarów 
przemysłowych, przejście do po- ! 


go (dziesięcioletniego) 


rialno - technicznej bazy nowe- 
go. komunistycznego społeczeń- 
stwa. 


Ogłoszory niedawno projekt 


| dyrektyw XIX Zjazdu Komuni- 


„stycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego w sprawie piątego 
pięcioletniego planu rozwoju 


ZSRR na lata 1951 — 13955 naj- 
lepiej wykazuje, w jak: sposób 
realizowana jest nauka towa- 
Stalina o stopniowym 


komunizmu. Wzrost produkcji 
przemysłowej o 70 procent, o- 
gromny wzros. wydajności pra- 
cy nie tyłko w przemyśle, lecz 
również w rolnictwie, zakoń- 
czenie mechanizacji podstawo- 
wych robót polnych oraz cięż- 
kich i pracochłonnych procesów 
wzrost spożycia 


średnie- 
oto 


wszechnego nauczania 
niektóre zaledwie 
nowej gigantycznej pięciolłatki. 
Wszystkie te i inne zadania no- 
wego planu pięcioletniego 
świadczą o niesłychanym roz- 


ście wydajności pracy, o dal- 


szym rozwoju przemysłu i rol- 
nictwa w oparciu o wyższą te- 
chnikę, o coraz większej obfito- 
ści towarów, o stopniowym 
przekształcaniu pracy na roli w 
odmianę pracy przemysłowej, o 
nowym ogromnym kroku w kie- 
runku zatarcia różnicy między 
pracą fizyczną a umysłową. 
Piąty pięcioletni plan rozwo- 
ju ZSRR 
jacej potędze wielkiego mocar- 


stwa socjalistycznego. ostoi po- 


koju na całym świecie, świadczy 
o konsekwentnej. pokojowej po- 


lityce Związku Radzieckiego. 


| członków pierwszej 


pytania 
amerykań- 
skiej delegacji robotniczej, to- 
warzysz Stalin wskazał, że istí- 


Odpowiadając na 


| nienie dwóch przeciwstawnych 


Í 
I 
i 
; 


systemów — systemu kapitali- ; 


Siyczhego i systemu socjali- 
stycznego — nie wyklucza mo- 
żliwości porozumienia między 
ZSRR a państwami 


słu, w dziedzinie handlu, w 
dziedzinie stosunków dyploma- 


tycznych. „Sądzę — powiedział | 


towarzysz Stalin — że porozu- 
mienia takie są możliwe i celo- 
we w warunkach 


bnych bryłek, tym razem na-, 
prawdę już uwolniony z potęż- : 


wskażniki | 


kwicie sił wytwórczych i wzro- | 


świadczy o wzrasta- | 


kapitali- | 
styeznymi w dziedzinie przemy- | 


pokojowego J 


gdzie przerobi się je na cvnk 
metaliczny. Ale za dwa lata 
zakład elektrolizy, który stanie 
tuż obok. zaoszczędzi im dal- 
szej wędrówki. przetwarzając 
na miejscu tlenek cynku na me- 
tal. W sąsiedztwie wyrosną też 
maszyny, przetwarzające tlensk 
ołowiu na ołów surowy. 


Na oczach wszystkich wzgar- 
dzona kraina „nierentownych" 
kopalń przekształca się w kra- 
jową bazę wytwórczą metali 
kolorowych. Nie spływa już na 
Polskę łaska obcego kapitału, 
'do której niegdyś modły zano- 
sili Wierzbicki i Radziwiłł, Gå- 
recki i Sapieha — a produk- 
cja cynku polskiego oddana w 
polskie władanie, wzrośnie dwu- 
krotnie w planie sześcioletnim. 
Proste zaś stwierdzenie, słysza- 
ne przeze mnie dziesiątki razy: 
„Nie ma w Olkuskiem chlop- 
skiej rodziny, której kilku 
członków nie pracowałoby w 
przemyśle“, przekłada na języ 
człowiekowi najbliższy całą ró- 
żnicę między epoką topienia ko- 


palń a epoxą maksymalnego 
rozwijania si} wytwórczych 
kraju. 


Kruszce ziemi olkuskiej słu- 
Żą dziś Pietrzvkom i Dąbkorn, 
a nie zagranicznym grabieżcom. 
W wysokich, wvgodnych sztol- 
niach. po raz pierwszv od wie- 
ków górnik nie zegnie pleców 
w kabłąx:. Przyroda po raz pier- 
wszy od wieków przestała gnę= 
bić człowieka. Kanalizacja uja- 
rzmiła odwieczną plage wody, 
ściexającej z pól do kopalń i za- 
truwającej źródła. Traktory, 
siewniki i nowoczesne metody 
uprawy podejmują walkę ze 
skąpstwem piaszczystej gleby, 
na której w czasach przedwrze- 
śniowych pleniła się chłopska 
bieda. Nowe zakładv górniczo- 
hutnicze otworzą swe wrota na 


przyjęcie nowych tysiecy ro- 
botników, towarzyszy Pietrzy- 
ków i  Dąbków. Instalacje 
sanitarne., niegdyś w  .pra- 


gramie gospodarczym“ Wierz- 
bickiego uznane za urządzenia 
zbędne, gdyż „posiadające 
charakter komfortu“, podnos- 
sić będą nieustannie stan 
zdrowotności. Przewidziana w 
dalszym planie budowa linii 
tramwajowej  odciąży trans- 
,port samochodowy. a w zu- 
| peinej już niepamięci pogrąży 
RÓBE kiedy do pracy chodziło 
[się piechoią po 11 kilometrów 
w jedną stronę. Pietrzykom i 
Dąbkom radiofonizacja przyno- 
si wiedzę i kulture. Technikum 
: Górnicze i Technikum Mecha- 
niczne pozwolą za iat kilka ich 
dzieciom mądrze i świadomie 
pomnażać dobrobyt okolicy. A 
kto wie. czy już dzisiaj mtodzi 
przodownicy z tutejszej budo- 
wy, patrząc podczas Zlotu w 
'Warszawie na Plac Konstvtucji, 
nie unieśli w swych duszach 
wizji nowych tysięcy domów 
 mieszkałnych w całej Polsce, 
które pokryje kiedyś cynk z ich 
właśnie huty. 


objęć. pozwalając na dalszą po- | 


Tak oto weszła industrializa- 
'cja kraju w sam środek ludz- 
kich losów. Najlepsi ludzie 
'wielkiej budowy zaczęli patrzeć 
na nią nie tylko z wdzięczna- 
ścią odbiorców. lecz i z namięt- 
nością twórców. Twórcami ba- 
wiem uczyniła ich perspektywa 
socjalizmu. Perspektywa pierw- 
szego na Świecie ustroju. który 
spełnia przyrzeczenia dane czło- 
i wiekowi. 


ZZ 22 poc "om 


Związek Radziecki, prowadzi 
niezmiennie politykę pokoju ze 
wszystkimi państwami. które 
wykazują szczerą chęć przyja- 
' znej współpracy. Już w roku 
11946 towarzysz Stalin mówił, że 
'w miarę dalszego zbliżania się 
| Związku Radzieckiego do komu- 
|nizmu możliwości pokojowej 


! współpracy nie tylko się nie 
'zmnieiszą, lecz mogą nawet 
: wzrosnąć. 


Jak podkreśla projekt dyrek- 
tyw XIX Zjazdu. piąty plan pię- 
'cioletni „będzie sprzyjał dalsze- 
mu utrwalenia i rozszerzeniu 
współpracy ekonomicznej mię= 
dzy Związkiem Radzieckim a 
' krajami demokracji ludowej i 
| rozwojowi stosunków ekonomi- 
t eznych ze wszystkimi krajami, 
 pragnącymi rozwijać handel na 
zasadach równouprawnienia i 
wzajemnej korzyści". 

| Imponujace sukcesy budow- 
'nictwa  komunistvcznego w 
ZSRR. nieugięta pokoiowa poii- 
tyka Zwiazku Radzieckiego do- 
dają prostym ludzioami na ca- 
lym świecie otuchy w ich wal- 
ice o pokój przeciw zbrodniczej, 
awanturniczej polityce podże- 


|gaczy wojennych — imperiali- 
stów amerykanńsko - gngieiskich. 
III 


„Fiozmowa z pierwszą ame- 
rykańska delegacia robo'"iczą”, 
na równi z innymj pracami to- 
|warzysza Stalina. jest wsna- 
,niałvm przykładem noteżnej si- 


iiy stalinowskiego przewidywa- 


"nia naukowego. . 

Towarzysz Stalin 
w tej rozmowie, że w teku dal- 
szego rozwoju rewolucji 
,dzynarodowej i reakcji mie- 
,dzynarodowej będą się ksztalto. 
,wać dwa ośrodki w skali świa- 
towej: ośrodek _ socjalistyczny 
i skupiający kraje ciążące ku so- 
| cjalizmowj i ośrodek kapitali- 
| styczny skupiający kraje ciążą- 
' ce ku kapitalizmow:i. 
, Historia w pełni potwierdziła 
przewidywania towarzysza Sta- 
ina. 

Obóz demokracji i socjalizmu, 
i któremu przewodzi Związek Ra- 
| dziecki, jest Gziś potężną siłą. 
Po zwycięstwie Związku Ra- 
dzieckiego nad faszyzmem w 
drugiej wojnie światowej, układ 
sił między dwoma - 
zmienił się gruntownie. W kra= 


(Dokończenie na str. 4) 
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Czytelnicy ı korespondenci. piszą 


à narzędzia czekaja 


30. IV. br. Powiatowy Zwia- 
zek Gminnych Spółdzielni w 
Puławach otrzymał z Huty Za- 
wiercie przesyłkę wagonovw:ą 
5.500 kg lemieszy i 1.200 kg 
odkładnic. Przesyłka nadeszła 
jednak bez rachunku. wskutek 
czego nie można było rozpro- 
wadzić towaru. 

Minęło parę tygodni, a ra- 
chunku nie było. PZGS wysłał 
pismo o przyśpieszenie spra- 


'wy. Dyrekcja Huty nie odpo- 
wiedziała ani słowa mimo mo- 
nitów. 

Chłopi oczekują z niecierpli- 
wością na potrzebne im przy 
pracach jesiennych narzedzia, 
a narzędzia leżą w magazynie i 
czekają na wycenienie. 


HENRYK SKROBECKI 
Puławy 


Uprzejmość? Nie - obowiązek 


Kiedvś się mówiło, że ..punk- 


tualność jest uprzejmością kró-, 


lów, e obowiązkiem zwykłych 
śm'ertelników*. Na szczęście. nie 
ma u nas królów. a więc zda- 
wałobv się, że punktualność 
nie jest niczyją uprzejmością. 
lecz powszechnym obowiązkiem 

Sekcja Obsługi Technicznej. 
Dział Liczników w Zakładach E- 
nergetycznych Okręgu Central- 
nego w Warszawie. jest jednak 
innego zdania: 

4 sierpnia 1952 r.. po przyj- 
ściu z pracv w późnych godzi- 
nach popołudn'owych dowie- 
działem się z zawiadomienia 
Sekcji Obsługi Technicznej. 
Kom zgłosił się monter elektrow- 
ni. celem wymiany licznika i za- 
stał mieszkanie zamknięte” 

Nic dziwnego. bo wszyscy lo- 


katorzy byli w pracy. Chyba nie, 


jest to takie wyjatkowe zjawi- 
sxo. Ale dalsza treść listu Sek- 
cji Obsługi Technicznej brzmi 
groźnie: 
zgłosi się powtórnie w dniu 9.8. 
1952 r. w godz, 9—12 — 12—15 


Magazyn czy 


Magazyn Nr 1 Panstwowego | 


Zarządu Drogowego w Giżye- 
ku ma nader opłakany wyglad. 
Barak jest cały spróchniały. 
szyby w oknach powybijane. Po 
całym podwórzu porozrzucane 
są żelazne konstrukcje. które 
rdzewieją na deszczu. Plac za- 
rosła trawa. 

Magazyn nie posiada drzwi, 
można swobodnie wejść do 
środka. Wewnątrz baraku znaj- 
duje się kuchnia połowa, któ- 
ra niszczeje. Leżą również 
nieładzie pobite cegły (dzieci 
bawią się nimi i tłuką) oraz 
wiele innych niegdyś wartościo- 
wych przedmiotów. 


r 
Sladem listów naszych 


Ze 


„„..wobec tego monter: 


RW 


„l w razie ponownego stwierdze- 
nia. że lokal jest zamknięty, wy. 
łaczy dopływ prądu“ 
Cóż vrahić? 4 sierpnia br. 
walniarń się z pracv i czekam 
w domu na owego montera. któ- 
ry zapowiedział swą wizytę. 
‘Niestety, czekam na próżno. 
Chciełbym zapytać Sekcję 
Obsługi Technicznej. Dział Licz- 


ników. czym zasłużyłem sobie 
na takie lekceważenie mojego 
czasu? 


Chciałbym również zgłosić do 
Sekcji Obsługi Technicznej 
Dział Liczników. wniosek racjo- 


nalizatorski. który niewątpliwie ; 


przyczyniłby się do usprawnie- 


nia pracy. zaoszczędzenia czasu | 


etc. Oto on: 

Przed wyvsłan em montera nie 
,tvlko zawiadomić abonenta 
terminie wizyty na kilka dni 
„naprzód (koszt minimalny 
karta pocztowa). alę, także do- 


trzymywać wyznaczonego przez 51 
listopada 1943 roku (tzw. Lex | kowitą stronniczość przewodni- 
właścicie- | czącego 


siebie terminu. 
CZESŁAW MICHALSKI 
Warszawa 


rupieciarnia 
Przy baraku stoi (jako za- 
bezpieczenie przeciwpożarowe) 


jedna skrzynka z piaskiem, bo- 
sak ij łopata bez rękojeści. 


Na baraku wisi tabliczka Z 
napisem „Magazyn Nr 1 PZD w 
Łuczanach”, chociaż nazwa Łu- 
czany już od kilku lat nie 
| istnieje. 
| Obok stoi drugi barak, przed- 
stawiający podobny widok. 

Czyżby Zarząd Drogowy W 
Giżycku zapomniał o istnieniu 
swojego magazynu? 


BOLESŁAW MARTANUS 
Giżycko 


czytelników 


Dzielnica Chojny jest objeta planem przebudowy 


W czerwcu br, otrzymaliśmy 
list od ob. Saturnina Krajew- 
skiego na temat warunków xo- 
munalnych w Łodzi. 

W liście tym autor zapytywał: 


„Kiedy rozbudowa i przebudo- | 


wa Łodzi dojdzie do dzielni- 
cv Chojny? My, podobnie jak 
dawniej Bałuty, nie posiadamy 
wodociągów i kanalizacji, nie 


mamy zakładu kąpielowego i| 


wielu innych urządzeń“. 

List ten przesłaliśmy do Pre- 
zydium Rady Narodowej m. 
Lodzi. W odpowiedzi Miejska 
Komisja Planowania Gospodar- 
czego przesłała nam wyjaśnie- 
nie, którego wyjątki cytujemy: 

„Ob. Krajewski słusznie do- 
maga się równomiernego pod- 
noszenia poziomu warunków 


sanitarnych i urzadzeń społecz- | 


nych na terenie całego miasta. 

Opracowany obecnie plan za- 
gospodarowania miasta przewi- 
duje poważną 
dzielnicy Chojny. Realizacja 
zamierzeń odnośnie całego m:a- 
sta dokonywana jest etapami. 
Generalna przebudowa Chojnów 


przebudowę. 


przypadnie na dalszy etap roz- 
woju miasta. W ramach tych 
planów miasto w miarę możno- 
ści prowadzi już poważne in- 
westycje. Dzielnica Chojny ma 


podczas gdy przed wojną 
miała ich zupełnie, ma piękny 
Młodzieżowy Dom 
wyposażony w pełne urządze- 
nie teatralne. 

Wydział Gospodarki Komu- 
nalnej powiększa w miarę przy- 
znawanych kredytów wyposa- 
żenie Chojnów w urządzenia ko- 
munalne przez budowę szeregu 
studzien publicznych i popra- 
wę stanu nawierzchni ulic, 0- 
chrania dewastowane wzgórza 
na Józefowie i przy uw. Ko- 
lumny, przygotowując ich zale- 
sienie. 

W roku 1953 rozpocznie się 
| budowa największego w Łodzi 
| nowoczesnego zakładu kąpielo- 
wego właśnie na Chojnach. 

W dalszym planie jest budo- 
wa także nowoczesnej dużej 
| pralni", 


Wielka siła s 


talinowskiego 


przewidywania 


(Dokończenie ze str. 3) 


jach wyzwolonych przez radzie- 
ckie siły zbrojne władzę zdobył 
lud pracujący, ugruntował się 
tu ustrój ludowo-demokratycz- 
ny, rozpoczął się prawdziwy 
rozkwit gospodarki i kultury. 
Wielkim wydarzeniem history- 
cznym, największym po Rewo- 
lucji Październikowej, byto 
zwycięstwo rewolucji ludowej 
w Chinach. Utworzenie Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej, 
która wkroczyła obecnie na dro- 
ge budownictwa socjalistyczne- 
go, było punktem zwrotnym w 
dziejach Europy. 

Rośnie i rozszerza się mię- 
dzynarodowy ruch robotniczy, 
okrzepły i wyrosły komunistycz- 
ne partie krajów kapitalistycz- 
nych. Niesłychanego rozmachu 
nabrał antyimperialistyczny 
ruch wyzwoleńczy narodów ko- 
lonialnych i zależnych. Ogrom- 
ną siłą doby współczesnej jest 
zorganizowany międzynarodowy 
ruch obrońców pokoju. i 

Wszystko to świadczy o 8l- 
gantycznym wzroście sił mię- 
dzynarodowego obozu 
demokracji i socjalizmu, na 
którego czele kroczy Związek 
Radziecki. 

W przeciwieństwie do tego 
obóz imperialistyczny. antyde- 
mokratyczny rozdzierany 
przez sprzeczności i konflikty. 
Pogłębia się ogólny kryzys ka- 
pitalizmu. 

Łącząca imperialistów niena- 
wiść do Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej 
nie może powstrzymać proce- 


su zaostrzania się sprzeczności | 


wewnętrznych w obozie kani- 
talistycznym, osłabić narastają- 
cego w najszerszych kołach spo- 
łeczeństwa szeregu krajów ka- 
pitalistycznych 
z powodu polityki imperializmu 
amerykańskiego, który z całym 
c"rizmem usiłuje zagrabić do- 
minia, kolonie, rynki zbytu, 
źródła surowców swych „soju- 
szników*, począwszy od Anglii. 

Aby uratować kapitalizm i 
walczyć przeciwko siłom demo- 
kracji i socjalizmu, imperialiści 


warunki prenumeraty: Zamówienia i wp 
Oddzialy | Delegatury PPR „Ruch — cena w prenum. 
| LOD 


z 


pokoju, | 


jest ` 


niezadowolenia ; 


amerykańsko - angielscy zmo- 


bilizowali wszystkich swych słu- | 


gusów. Są wśród nich prawico- 
wi socjaliści ze swą fałszywą 
teorią „socjalizmu demokra- 
tycznego“ i nikczemnym nawo- 
ływaniem do rezygnacji z su- 


werenności narodowej na rzecz | 


imperialiistów amerykańskich. 
Sa wśród nich również nik- 
czemni zdrajcy i wskrzesiciele 
kapitalizmu, główni dostawcy 
oszczerstw przeciwko ZSRR, 
krajom demokracji ludowej i 
międzynarodowemu ruchowi 
komunistycznemu titowscy 
szpiedzy i prowokatorzy. Są 
wśród nich wreszcie reakcyjni 
przywódcy amerykańskich zwią- 
zków zawodowych, o których 
"towarzysz Stalin powiedział już 
w roku 1927, że „chcą być bar- 
dziej reakcyjni niż reakcyjny 
Wilson“, i ręka w rękę z hoo- 
verowską policją śledczą szczu- 
ją na komunistów, którzy „są 
I najbardziej ofiarnymi i najbar- 
dziej odważnymi bojownikami 
ruchu robotniczego na całym 
świecie, nie wyłączając Amery- 
ki 

Jednakże ani terror w sto- 
sunku do komunistów, ani zło- 
śliwe osztzerstwa na Związek 
Radziecki — gwiazdę przewod- 
nią pokoju i wolności narodów 
— oraz na kraje budujące so- 
cjalizm, ani próby zatopienia 
we krwi wyzwoleńczego ruchu 
narodów nie uratują kapitaliz- 
mu przed niechybną zagładą. 
Potężny wzrost sił antyimperia- 
'listycznych na całym świecie 
dowodzi, że w walce dwóch o- 
bożów zwycięstwo odniesie obóz 
socjalizmu i demokracji, że los 
kapitalizmu jest przesądzony. 
'że w naszych czasach wszyst- 
kie drogi prowadzą do komu- 
nizmu. e 

Genialne dzieła towarzysza 
Stalina uzbrajają masy pracu- 
jące i wszystkich postępowych 
ludzi na świecie w znajomość 
praw rozwoju społecznego, do- 
dają im bodźca do walki o po- 
kój, socjalizm i demokrację. 


(.0 trwały pokój, o demokra- 
cję ludową!* Nr 36 (200). 


o? 3 R: Dae ę 
itwórcy dynastii zbrojmistrzów 


już 10 przedszkoli i 4 żłobki, | 
nie | 


Kultury ; 
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Gdy pod ciosami Armii Ra- 
dzieckiej rozpadła się Trzecia 
| Rzesza i narody sojusznicze 
przystąpiły do sądzenia  hitle- 
rowskich zbrodniarzy wojen- 


nych, opinia publiczna świata | 


w imię milionów ofiar hitlerow- 
skiej agresji domagała się po- 
stawienia przed Trybunał no- 
rymberski króla armat, Kruppa. 
Spadkobierca „imperium* ro- 
dziny Kruppów, które od 150 
lat zbroiło krółów i cesarzy, na- 
stepnie zaś Hitlera, Mussolinie 
go i Franco. Gustaw Krupp von 
' Bohlen und Halbach dogorywał 
i w jednym ze swoich pałaców w ; 
Austrii, dokąd zbiegł. 


Faworyt Hitlera 


Konającego człowieka nie 
można było postawić przed 
: sad. Gdy więc Goering i jego 
'zbrodnicza banda z NSDAP sta- 
nęła przed norymberskim Try- | 
bunałem, wniosek radziecki do- 
magał sie pociągnięcia do od- 
powiedzialności sukcesora for- 
tuny Kruppów. najstarszego sy- 
na Gustawa—Alfrieda Kruppa 
„(skrót od Alfred Friedrich — 


| Rzeszy). Po wstąpieniu bowiem 
|do NSDAP, młody Krupp został 
specjalną ustawą Hitlera z 12 


Krupp) mianowany 
em całego „imperium“ i prze- 
wodniczącym dyrektorium zasj| 
kładów | 
Essen. 


„Friedrich Krupp“ w 

Na skutek tej ustawy dotych- 
czasowa spółka akcyjna zosta- 
ła rozwiązana, a cały majątek 
należący do Berthy Krupp (ar- 
mata „Gruba Berta“) i jej me- 
ża Gustawa von Bohlen und 
Halbach (któremu cesarz Wil- 
helm dał prawo noszenia na- 
zwiska Krupp) przepisany zo- 
stał na  40-letniego Alfrieda. 


Logiczny wniosek radziecki 
storpedowany został przez emi- 
sariuszy Wall Street w No- 
rymberdze. Jeden z obrońców 
admirała Raedera, adwokat von 
der Lippe pisze w swoich pa- | 
miętnikach norymberskich, że 
faktycznie sprawami amerykań- 
skiego oskarżenia w Norymber- 
dze kierował nie sędzia Jackson. | 
ale generał Donovan. który. 
wszędzie „maczał swe palce“. 


Pupil Wall Street 


Jak wiadomo, generał Dono- 
van był podczas wojny szefem 
amerykańskiego wywiadu i ra- | 
zem z Allanem Dullesem pro-- 
wadził pod koniec wojny roz-, 
mowy z generalicją i przemy-, 
„,słowcami Trzeciej Rzeszy. 

Generał Donovan „uratował* 
później nie tylko trucicieli z 
IG Farben. ale również i Krup- | 
pa. 

Alfried Krupp nie stanął, 
wprawdzie przed Międzynaro-- 
dowym Trybunałem Wojsko- 
wym w Norymberdze, ale agen- | 


tom Wall Street nie udało się | były niemałe. 


TRYBU 


NA LUDU 


Wall Street 


, wskrzesza zbrojownie Kruppa 


Marian Podkowiński 


jednak całkowicie uchronić go 
przed  odpowiedzialnością za 
zbrodnie wojenne. 

Pod naciskiem opinii publi- 


|cznej, a przede wszystkim po- 


| nianie „białych 


'kojowi był oczywisty. 


stępowych warstw narodu nie- 
mieckiego, które domagały się 
przykładnego ukarania klasy- 
cznego zbrodniarza wojennego, 


„władze amerykańskie zmuszone 


zostały do wytoczenia specjal- 
nego procesu przeciwko Krup- 
powi i jego dyrektorom. Stanęli 
oni jednakże przed sądem wy- 
łącznie amerykańskim i to do- 


i piero 8 grudnia 1947 roku. 


Po długich i rozwlekłych po- 
siedzeniach, rozprawa przeciw- 
ko Kruppowi zakończyła się 
wydaniem wyroku 31 lipca 1948 


|roku, skazującego go na 12 lat 


więzienia i konfiskatę całego 
„imperium“ w Essen za grabież 
okupowanych terenów i zatrud- 
niewolników“ 


| jeńców wojennych i więźniów 
z SZA 

Dzięki wysiłkom amerykań- 

| skiego sędziego Andersona 


| Krupp uwolniony został jednak 
|od odpowiedzialności za spisko- 


wanie przeciwko pokojowi i za 


udział w konspiracji wojennej. | 


Przewód sądowy wykazał cał- 


trybunału Andersona. 
przeciw czemu protestował zre- 
sztą. nawet jeden z amerykań- 
skich sędziów, Edward Daly. 


„Kowal wojny“ 


Spisek Kruppa przeciwko po- 
Zmowa 
„kowala wojny“ (jak Kruppa 
nazywano powszechnie w Niem- 
czech) z Hitlerem doprowadziła 
w końcu do powiększenia ma- 
jątku „imperium“ z Essen aż 
do dwóch miliardów marek, 
czyniąc z Kruppa nie tylko 
„króla armat“, ale i niekorono= 
wanego cesarza Zagłębia Ruh- 
ry. Należy pamiętać, że ma- 
jatek tej firmy wynosił po pier- 
wszej wojnie światowej „tyl- 
ko* 254 miliony marek. W r. 
1935 Gustaw Krupp zarobił 57 
milionów marek, jego syn Al- 
fried w r. 1943 — zyski te po- 
dwoił. 

W akcie oskarżenia, 
kański prokurator. generał Tay- 


lor podkreślił: „Tradycja firmy | 
doskonale | 


Krupp odpowiadała 

moralnej atmosferze 

Rzeszy“, 
Ale ani 


Trzeciej 


to stwierdzenie, ani 
udowodnienie zbrodni, jakich 
Krupp dopuścił się podczas 
wojny, nie wpłynęły bynajmniej 
na decyzję sedziego Anderso- 
na. W Norymberdze bowiem 
decydował plenipoten® Wall 
Street — general Donovan, ten, 
sam, który „opiekował“ sie 
zdrajcą Tito. 


Kat jeńców i więźniów KZ 


A zbrodnie Alfrieda Kruppa 
Na przewodzie 


amery- | 


sądowym udowodniono mu, że 
rabował i łupił z łaski Hitlera 
kaza: i Francję. Grabił fa- 
| bryki i maszyny. Patenty i wy- 
| nalazki. Jego rabunki i grabie- 
(że w Austrii, Jugosławii i ZSRR 
,— powiada ironicznie w swojej 
| książce o procesach norymber- 
| skich wspomniany generał Tay- 
|lor — pominięte zostały mil- 
czenieh „z braku czasu albo z 
braku kompetencji“. 

Ogrom zbrodni Kruppa wy- 
szedł na jaw szczególnie wte- 
dy, gdy na wokandę weszła 
sprawa „białych niewolników“. 
Krupp otrzymał „w prezencie“ 
od Hitlera 70 tysięcy deporto- 
wanych cudzoziemców (w tym 
11 tysięcy Polaków) oraz 25 ty- 
sięcy jeńców wojennych. Nieza- 
leżnie od tego zatrudniał on 
więźniów z obozów koncentra- 
cyjnych. Te ofiary hitlerow- 
| skiego bestialstwa często wła- 
snym życiem — jak to było z 
500 kobietami z Węgier — opła- 
|eiły budowę nowych fabryk 
| Kruppa, gdy na skutek bombar- 
dowania zaszła konieczność czę- 


ściowej ewakuacji fabryk z 

| Essen. 
Podczas procesu zacytowano 
również dokument, podpisany 


przez Kruppa, który postano- 
wił wybudować kilka fabryk na 
terenie Oświęcimia, gdzie „mie- 
|libyśmy — jak pisze — pod rę- 
ką tanią siłę roboczą“. Klęska 
Niemiec pokrzyżowała ten bar- 
barzyński plan zbrodniarza wo- 
jennego z Essen. 

Zeznania na procesie norym- 
berskim dr Jaegera, który był 
lekarzem obozowym u Kruppa 
|odsłoniły całą tragedię „bia- 
łych niewolników“, pracują- 
leych o głodzie i chłodzie, bez 
dachu nad głową, pod batem 
werkschutzów i gestapowców, 
aby powiększać fortunę hitle- 
|rowskiego faworyta i później- 
lszego pupilka Wall Street. 


Amerykańscy antenaci 
Kruppa 


| Krupp bowiem  zacieśniając 
|! swój sojusz z kliką Hitlera nie 
rozluźniał go bynajmniej ze 
swymi wspólnikami z USA. 
Było to tym łatwiejsze, że pra- 
dziadek Alfrieda był już ame- 
rykańskim generałem w wojnie 
secesyjnej. Nazywał się on Wil- 
,liam Henry Charles Bohlen. 
| Rodzina Bohlenów jest obecnie 
| bardzo wpływowa w Ameryce. 


Gdy więc w Norymberdze za- | 


padł w końcu, ze względu na 
opinię publiczną wyrok skazu- 
jący Kruppa na 12 lat więzie- 
nia (z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjnego od 1945 r.) i konfi- 
skate całego majątku, sprawy 
nie brano tragicznie ani w 
„Willi Huegel“ w Essen (rezy- 
dencja rodziny Kruppów), ani 
w Waszyngtonie, gdzie działał 
Charles Bohlen, kuzyn skaza- 
nego, prawa ręka Achesona. 
Krupp po wyroku sam rów- 


Film 


Opowiadanie zmarłego nie- | 
dawno znakomitego pisarza ra- | 
dzieckiego, Piotra Pawlenki pt. 
„Stepowe słońce", to epizod z 
|życia radzieckich pionierów. 


służyły za temat do barwnego 
filmu dla młodzieży „W stepie“, 
zrealizowanego dla moskiew- 
skiego kina stereoskopowego. a 
wyświetlanego również w ki. 
nach normalnych. 

Opowieść filmowa jest prosta 
i pełna słońca. jak ów step, na 
'który przyjeżdża z Jalty mały 
|Sierioza  Jemielianow, wraz 
iz swym ojcem - szoferem, któ- 
iry pomagać będzie w zwózce 
zboża. W okolicach Perekopu. 
i gdzie niedawno jeszcze grzmia- 
(ły w bitwie działa Frunzego, 
|dziś zbiera się obfity urodzaj. 
| Rozległe stepowe pola, zalane 
liak rzeką łanami żółtego zbo- 
‘ża, oczekują, aby pracowite 
iludzkie ręce i nowoczesne ma- 


|Motywy tego opowiadania po- | 


Rozkwit całego kraju, szybkie tempo rozw 
ry, oto obraz Bułgarii ludowej. Na zdjęciu: kom 


= 
Nakładem RSW „Prasa“. Redakcja: Warszawa, Dom Słow 


wszystkie urzędy pocztowe Oraz Hstonosze — cena prenurm. 
rmacji w sprawie prenum. zagra. 


W nowej Bułgarii 


„W stepie“. Scenariusz: A. Galicz, reżyseria; A. Uljancew 
i B. Buniejew, zdjęcia: Ł. Dulcew, muzyka: A. Liepin. Pro- 
dukcja: Moskiewska Wytwórnia im. Gorkiego, 1950 r. (ZSRR). 
szyny zebrały z nich jesienny | 


plon. 

Wielu pilnych i  zręcznych 
rąk trzeba do pracy w boga- 
tym stepie. Mali pionierzy, któ- 
rzy nie lubią się nudzić — sta- 
ją do współzawodnictwa w 


zbieraniu kłosów ze zżętych pól. | 


Chcą w ten sposób przyspieszyć 
i powiększyć zbiory. Przyrze- 
czono im poza tym wycieczkę 
do Moskwy, jeżeli ich kołchoz 
zajmie pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie. 

Sierioża Jemielianow staje w 
jednym szeregu z wiejskimi to- 
warzyszami. Początkowo, niena- 


wykły do wsi „mieszczuch* mie- | 


wa zabawne przygody w obeym | W. Tieleginę w charakterystycz- | dzieży, dorosłych i dzieci. Szko- 


domowych zwierząt i 
Dzielny, młody 
„człowieczek Z miejskim do- 
świadczeniem“ jak mówi 
Pawlenko w swym opowiada- 


świecie 
szerokich pól. 


niu — szybko jednak przysto- | 


sowuje się do nowych warun- 


25 Dział listów i interwene 


: mies, — 4,50 zł 
nicznej udziela PPK „Ruch“, Biuro Wyd. Zagr. 


oju gospodarki narodowej, wspaniały rozwój kultu- 
binat chemiczny „Stalin* w Dymitrowgradzie 


Foto CAF 


ków i w trudnych dniach hu- 
| raganu - suchowieja okazuje 
się  jale, najbardziej godny 


| watu. 


Film zrealizowany © dzie- 
iciach i dla dzieci, w ślad za 
pop Pawlenki, 
ukochania pracy, socjalistycz- 
'nego stosunku do niej, kolek- 
tywnego życia. 


Obok walorów rozrywkowo- 


(znajdujemy tu wiele walorów 
artystycznych, wyrażających się 
|w prostocie narracji, pięknych 
| portretach dzieci, . malarskości 
| niektórych obrazów (scena na 


nocnym popasie przy ognisku). 


znane nazwiska, m. in. 


my 


nej roli cioci Niusi. Ujmują 
| przyjemne, szczere twarze dzie- 
cięce z uczniem moskiewskiej 
szkoły B. Jelisiejewym w roli 
Sjerioży na czele. 

Program uzupełniają dwa fil- 
my rysunkowe. Pierwszy — uro- 


a Polskiego, ul. Miedziana 11. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22 
ji 3-65-23, Dział miejski 8-71-82. Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 


kwart, — 13.50 zł, półrocznie — 


czerwonego pionierskiego kra- 


uczy je | 


| wychowawczych i poznawczych | 


W zespole aktorskim spotyka- : 


| nież nie martwił się faktem 
czasowego przebywania w luk- 
susowym więzieniu. Wiedział 
, bowiem, że „wpływowe czynni- 
lki“ troszczą się o jego wyzwole- 
nie. Chodziło mu przede wszyst- 
kim o ratowanie 2-miliardowej 
fortuny przed konfiskatą. Za po- 
radą swoich amerykańskich do- 
radców (adwokat starej Berty 
: Krupp, George Davis z San 
| Francisco prowadził obronę ma- 
i jatku Kruppów) napisał więc 
list do generała Claya ówcze- 
snego gubernatora amerykań- 
skiej strefy Niemiec, który miał 
wyrok jeszcze zatwierdzić. W 


liście tym prosił o uchylenie j 


konfiskaty majątku. 

Interesy monopolisty Kruppa 
zbieżne oczywiście były z pla- 
nami  imperialistów z Wall 
| Street, której reprezentantem 
|w Trizónii był sławetny gene- 
| rał Clay. 

Sprawa konfiskaty majątku 
| Kruppa nie była rzeczą przy- 
jemną dla władz amerykań- 
| skich. W wypadku bowiem kon- 
|fiskaty, cały majątek miał 
przejść na  Sojuszniczą Radę 
Kontroli w Berlinie, Radę, do 
| której wchodzi delegat Związku 
Radzieckiego. 

O tym pamiętał dobrze gene- 
rał Clay, gdy otrzymał list od 
| Kruppa. Wall Street nie chcia- 
ła dopuścić władz radzieckich 
do decydowania o fabrykach 
Kruppa w Zagłębiu Ruhry. 


Generał Clay ratuje 
fortunę Kruppa 


| Korzystając więc 
prawa, 
l każdy z gubernatorów konfi- 
i skował te obiekty fortuny Krup- 
| pa, które znajdują się na jego 


ze swego 


obszarze, Jasne było, że w 
ten sposób 95 proc. majątku 
Kruppa przypadnie Anglosa- 


i som. Na wschodzie Niemiec po- ; 


|za fabryką lokomotyw „Krupp- 


Gruson* w Magdenburgu nie 
l było ważniejszych obiektów 
przemysłowych, 


Nastepne wypadki potoczyły 


się szybko. W dwa lata po wy- | 


iroku MeCloy zwolnił Alfrieda 
Kruppa z więzienia. 

Na protesty całego świata 
| władze amerykańskie odpowia- 


| dały, że cały ten krzyk to „wie- Í 


le hałasu o nic“, ponieważ mło- 
dy Krupp jest biedny jak mysz 
kościelna. Nawet — wyjaśniano 


— jego „Willa Huegel* zajeta] 


jest przez władze zarządu wę- 
| glowego w Nadrenii. 


Gdy podpisany został „układ 
ogólny“ i plan Schumana stanął 
[na porządku dnia, jasne się 
stało, że nie uda się dalsze pod- 
trzymywanie mitu o konfiska- 
cie majątków Kruppa. Dymiły 
| już bowiem kominy jego fa- 
| bryk, a on sam entuzjastycznie 


'powitany został przez władze. 


,adenauerowskie w Essen. Re- 
, militaryzacja i gorączkowe zbro- 
| jenia przyspieszyły decyzję, któ- 
ra wywołała w Trizonii i w 
Europie zachodniej nową falę 
protestów. 

Realizując tajne klauzule „u- 
kładu ogólnego“ władze okupa- 
cyjne łącznie z kliką z Bonn 
wydały zarządzenie o uchyleniu 
czasowej konfiskaty i zwrocie 
całej, 2-miliardowej fortuny, 
mordercy tysięcy jeńców, kobiet 
i dzieci, okrutnemu  wyzyski- 
waczowi klasy robotniczej i 
grabieżcy okupowanej Europy 
— Alfriedowi Kruppowi, spad- 
kobiercy imperialistycznego ro- 
du fabrykantów broni z Essen. 
jednemu z głównych motorów 
wojennych planów Hitlera. 

W momencie opracowywania 
planów zbrojeniowych w Bonn. 
Krupp staje znowu na czele 
arsenału wojennego w Essen. 
Czyni to zgodnie z 
swego monopolistycznego kon- 
cernu. Obecny dyrektor kon- 
cernu Kruppa. niejaki Johan- 
nes Schroeder, oświadczył wspa- 
niałomyślnie jednemu z ko- 
respondentów 
„Nie skarżymy gię na prze- 
szłość. Wszystko, czego 


najszybciej do pracy... 

Tego pragną również i opie- 
kunowie Kruppa z Wall Street, 
którym pośpiech w budowaniu 
bazy agresji przeciwko obozowi 
pokoju podyktował jawny so- 
jusz z „kowalem wojny“ z 
Essen. 


Program dla dzieci, młodzieży i dorosłych 


cza, kolorowa opowieść nowo- 
| roczna pt. „Gdy zapalają się 
choinki“, która otrzymała na VI 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Karlovych Varach 
nagrodę jako najlepszy film dla 
| dzieci — ujmuje żywością po- 
| mysłów i tempa, malowniczością 
obrazów, wdziękiem rysunku i 
humorem. Wiele w niej ludo- 
wych motywów rosyjskich, za- 
równo w tańcu, jak i w świet- 
| nej muzyce. 


Drugi — oparty na starej þaj- 
ce udegejskiej „Serce bohatera“ 
znakomicie 
atmosferze i rytmie, w rysunku 


nastroju wschodnich opowieści, 
i czaruje prostotą i artyzmem. 
W sumie program nie- 
i zmiernie imteresujący dla mło- 


'da tylko, że nie zdubbingowany. 
Dla dzieci konieczność czytania 
napisów jest poważną przeszko- 
dą w odbiorze filmu. Tym bar- 
dziej warto pomyśleć i o pol- 


skich filmach dla najmłodsze- 
go pokolenia. 


(im) 


27 zł, rocznie — 54 zł. 


Warszawa, Koszykowa 31, tel. 7-02-46. Administracja; Warszawa, Wiejska 12, 


Clay postanowił, aby | 


tradycją | 


amerykańskich: | 


teraz | 
pragniemy — to przystapić jak | 


utrzymany w. 


postaci i kolorycie obrazów wji 


Na tyłach Instytutu Techniki 


| Robotniczej rozpoczęto 
pierwszego 


nowej Politechniki. 


ności 
budowę 
gmachów 


fundamenty wykończony be- 
dzie w stanie surowym do 
końca grudnia br. Pomieści 


SFOS ŁĄCZY 


socjalistycznej 


Budownictwa, przy placu Jed-- 


zespołu | 


Zakład Techniki Cieplnej, pod | 
który obecnie przygotowuje się | innych. 


on w przyszłości m. in. nowo- | 


czesne laboratoria. 
W siedmiu innych kilkupię- 


Kierownictwo 


nego swych najlepszych mura- 


nisława Kapuśsniaka, brygad 
| stę młodzieżowej trójki murar- 
skiej. Obaj murarze w okresie. 
budowv pierwszej serii Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Mieszxa- 
niowej wykazali się 


Miejskie Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Budowlane nr. 1 przy- 
stąpiło do naprawy poszczegól- 
nych części baraku szkolnego w 
Ogrodzie Saskim, 

W najbliższym czasie dwa 
skrzydła baraku zostaną prze- 
wiezione do Wawrzyszewa i Za- 
cisza. W każdym skrzydle mie- 


rzy Władysława Ostatka i Sta- | 


Zjednoczenia | 
BW-6 (MDM) skierowało do dwu , zapał, z jakim budowali MDM, 
letniego Technikum Budowla- | 


wysoką systemem trójkowym. 


¿ści się 7 sal lekcyjnych. 
Środkową część baraku mie- 
szczącą salę gimnastyczną o0- 


W przeprowadzanej 


mieszkańców stolicy 
się nadużycia ze strony niektó- 
rych wożźniców dowożących wę-! 
giel. Np. woźnice Józef Stasiń- 
ski i Andrzej Borkowski zaża- 
dali dodatkowej opłaty za do- 
stawę węgla od mieszkanki do- 
mu przy ul. Żelaznej 48, 
Dzielnicowe Biuro Opałowe, 
punkty detalicznej sprzedaży o- 
pału i Zrzeszenie Przewoźników | 


w różnych punktach dzielnicy. 
Lecz nie wszystkie piaskownice 
i zostały dzieciom udostępnione. 
| Niektóre z nich posiadają do- | 
|tychczas gołe, surowe ścianki 
| nie wyłożone 


Na Mokotowie znajduje 
piekny zabytkowy pałac wybu- 
dowany przez architekta Mer- 
| liniego w 1786 r. — Królikarnia. | 
| W Królikarni były prowadzo- 
ne roboty konserwatorskie, W 
latach 1948 — 1949 zabezpieczo- 
no między innymi mury pała- 
cu, położono stropy w boczn; ch 
skrzydłach pałacu j częściowo 
pokryto je dachem. 


Polski ~ 


Ateneum — nieczynny. 
wazne Z 


„Lalka“ — g. 18.30 (bilety yi 
dn. 4 bm.). Kameralny — „Eugema 
Grandet“ — g. 19. Letni „Wa- 
chlarz" — g. 19.15. Narodowy 
„Rewizor — g. 19. Nowy — „Sen 
nocy letniej“ — 8. 19. Powszechny 
„Godzien litości“ — g. 19. Syrena — 


Cyrk ur. 1 (Marszałkowska róg Rut 
i kowskiego) — 8- 19.30. 


KINA 
Moskwa — „Pierwsze dni“ — g. 
15.30, 18, 20.30. Palladium — „W 
stepie“ -- g. 15-30, 18, 20.30. Praba — 
„Potepleńcy“ — & 15.30, 18, 20.30. 
Slask — „Pierwsze dni“ — g. 13, 15, 
17.30, 20. Atlantic — „Przeczucie“ — 


g. 11, 15, 17.30, 20. Polonia — „Ditta“ 
Z g. 15.30. 18, 20.30. Stolica —,.Dziew- 
częta z baletu — g. 15. 17.30, 20. 
rr 2 RA E 
20. 1 Maj — remont. Ochota — „Wil- 
helm Tell“ l 

na — „Akcja BY = E. 15, 17.30, 20. 
Tęcza — „Pod niebem Sycylii“ -- 
g. 15.30, 18, 20. Lotnik — „Strefa za- 
chodnia* — £. 17, 19.30. 


PORANKI 


Atlantic — ..Rozmaitości" — g. 13. 
Polonia — „Młoda Gwardia — se- 
ria II — BB) Syrena — „Pieśń Aba- 
ja" — g. 18. 
Cena biletów na poranki wynosi 
IKS) ŻE 

(Uwaga: repertuar filmowy poda- 
jemy na podstawie komunikatu O- 
kręgowego Zarządu Kin. Warszawa, 
Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54). 


RADIO 


CZWARTEK 11 WRZEŚNIA 


Program I — na [ali 1322 m. 

Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


TEATRY 


— g. 15, 17.30, 20. Syre- | 


lastriką. W in- | zostały nareszcie 
| nych jak np. w seriach II į III przez Zjednoczenie BW-2. 


się | 


„To się pokaże..." — §. 19.15. współ 
czesny — „Droga do Czarnolasu kw: 
jg. 19, Nowej Warszawy — „O graj- 
ku i królewnie zabie— &. 16, Do- 
|mu wojska Polskiego — „Oto Ame- 
ryka" — g. 19. Lalka — „Zielony 
mosteczek” = suulel. Guliwer <= | 
„Guliwer w krainie Liliputów* = 
gz. 17 fnrzedstawienie zamknięte). 


robotnika, chłopa 


i inteligenta 


we wspólnym wysiłku 


przy budewie 
Warszawy 


Rozpoczęto budowę pierwszego 
zespołu nowych gmachów 
Politechniki 


trowych gmachach. które po- 
wśtaną w sąsiedztwie Zakładu 
Techniki Cicplnej mieścić się 
będą kreślarnie, laboratoria. *a- 
le ćwiczeń, pomieszczenia wy- 
działów architektury, chemii 1 


Budowę pierwszego zespo- 
łu utrudnia brak dokumenta- 
cji budynku. Politechnika War- 
szawska. która wykonuje do- 
kumentację winna się tą spva- 
wą bliżej zainteresować. (2) 


Czołowi murarze MDM 
zdobywają wiedzę 
w Technikum Budowlanym 


znajomością techniki pracy. Ich 


przyczynił się w dużej mierze 
do terminowego oddania Placu 
Konstytucji do użytku. 

Ostatek zdobył w bieżącym 
roku m. in. tytuł najlepszego 


| murarza, a Kapuśniak dwukrot- 
i nie pobił rekord w murowaniu 


(2) 


Dzieci z Wawrzyszewa i Zacisza otrzymają 
nowe pomieszczenia szkolne 


trzymają dzieci z Zacisza. Dla 
dzieci ze szkoły w Wawrzysze- 
wie zostanie urządzona sala gi- 
mnastyczna w dotychczasowych 
pomieszczeniach szkolnych. W 
obu miejscowościach w starych 
szkołach urządzone zostaną 
świetlice, 

Prace przy składaniu bara- 
ków zakończone zostaną w br. 


(kw) 


Należy tępić nadużycia w dostawach opału 


j obecnie | powinny przedsięwziąć energicz- 
jakcji dostaw opału na zimę dla | ne kroki przeciw nadużywaniu 
zdarzają nieświadomości niektórych mie- 


szkańców. 

Opłat uiszczonych przez na- 
bywców w DBO za hurtową do- 
stawe węgla nie wolno samo- 
wolnie podwyższać. Dostawca 0. 


 bowiaązany jest opał dostarczyć | 


wyładować na podwórzu wzgle- 


„dnie przed brama domu, w któ- 
'rym zamieszkuje odbiorca. 


(wj) 


Czas wykończyć piaskownice na Muranowie 


Na wiosnę roku 1951 na Mu-  Muranowa nie ma krawężników, 
rapowie zbudowano piaskowni- | piasku, a w kilku leżą duże ilo- 
ce dla dzieci. Jest ich ponad 10 ści kamieni, cegieł itp. 


Okres gorących miesięcy let- 
nich wprawdzie już minał, ale 
to nie stoi na przeszkodzie, że- 


|by piaskownice na Muranowie 


wykończone 
(2) 


T 


; 
Królikarnia wymaga troskliwego zabezpieczenia 


Roboty konserwatorskie nie 
zostały jednak zakończone. W 
rotundzie dotychczas brak da- 
chu. Deszcze tworzą zacieki na 
ścianach i powodują niszczenie 
ocalałych sztukaterii i murów. 

Czas najwyższy, by Minister- 
stwo Kultury j Sztuki zaintere- 
sowało się niszczejącym zabyt- 
kiem. (kw) 


5.10 Aud, dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.15 Tańce ludowe różnych 
narodów, 7.20 Muzyka rozrywkowa, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Muzy- 
ka, 8.53 „Prelegent'* — opow. Ria- 
boklacza, 9.20 Melodie operetkowe, 
9.50 Przerwa, 10.55 Aud., dla kl. IIT 
i JB 1115 Muzyka i aktualności, 
11.45 Głos mają kobiety, 12.15 Na 
swojską nutę, 12.45 Aud. dla wsi, 
13.00 Muzyka dla wszystkich, 13.55 
Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 
Koncert Ork. Rozgł. Łódzkiej P. R. 
pd. H. Debicha, 17.00 Pieśni w wyk. 
Beniamino Gigli. 1715 „Gracchus 
Babeuf“ — pog. T. Polaka z cyklu: 
„Sylwetki rewolucjonistów“, 17.30 
Muzyka taneczna, 17.40 Muzyka, 
18.00 .,Mikrofonem po kraju“, 16.20 


| „Dla każdego coś miłego", 19.20 Aud. 


-60. Zaztepca Redaktora Naczelnego 8-33-23 Sekretarz Redakcji 8-52-29 Dział propagandy 8-08-89. 
R-57-62, 8-32-28. Telefony nocne: Redaktor nocny 68-57-62 Redaktor techniczny 2-01-21. 
Zamówienia zbiorowe na prenumeratę zakładową przyjmują 
tel. 7-52-50. Zakł, Graf. l Wydawn Dom Slowa Polskiego 3B-24876 


(1 aktualności. 


dla młodzieży, 19.50 Muzyka tanecz- 
na, 20.26 Wiad. sportowe, 20.30 Mu- 
zyka taneczna, 20.45 Aud. dla wsi, 
21.00 Aud. z cyklu: „Najwybitniejsi 


współcześni artyści" — wykonawcy 
— Jascha Heifetz — skrzypce“, 21.30 
Na fali humoru i satyry, 21,45 
„Przed styczniem“ — słuch. St. 


Strumpf-Wojtkiewicza, 22.20 Muzyka 
popularno - symfoniczna, 22.35 Mu- 
zyka taneczna. 


Program II — na [ali 367 m. 

Program dnia 7.50. 14.00. Wiada- 
mości 500, 6.30, 7.55. 17.00. 21.00. 23.50. 
5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Koncert po- 
"anny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Tańce ludowe różnych narodów, 6.50 
Muzyka, 7.20 Muzyka rozrywkowa, 
8.00 Przerwa, 14.05 Informacje, 14.10 
Aud. dla kl. I i IM, 14.30 Aud. dla 
kl. V—VII, 14.50 Muzyka taneczna, 
15.10 Patriotyzm i  interesy'* 
fragm. pow. H. Manna p.t. „Pod- 
władny”, 15.20 Aud. dla dzieci, 16.00 
Recital organowy w wyk. J., Pa- 
właka, 16.20 Dziennik warszawski, 
16.35 Muzyka popularno - symfo- 
niczha, 17.15 Muzyka. 17.40 Makla- 
kiewicz: Fragmenty muzyki bale- 


|towej, 18.00 And. z cyklu: „Preludia 


Rachmaninowa w wyk. Mura Lum- 
pany, 18.20 „Dla każdego coś miłe- 
go“, 19.00 Pog. sportowa, 19.15 Bia- 
loruskie pieśni ludowe, 19.30 Muzyka 
20.00 Muzyka polska 
W wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej P.R. 
p.d. A. Reziera. 20.40 Piękne głosy, 


| 21.26 Wiad. sportowe, 21.30 Muzyka 


taneczna, 21.45 Odpowiedzi Fali 49, 
55 Reportaż literacki. 22.15 Współ- 
na twórczość kameralna komp. 
krajów demokracii ludowej, 22.32 
Koncert syinfoniczny. 


wszystkie. miejscowe 


